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wychodzi codziennie o godzinie S-ej rano. 


Straszliwa klęska wylewu rzek w Małopolsce Wschodniej. 


Drohobycz, Borysław, Stryj i liczne wsie oraz miasteczka pod wodą. 


: Powódź zalewa całe powiaty. 
Wiele ofiar w ludziach i olbrzymie straty. 


Polska Azencja Telegraficzna. 
"Lwów, 31 sierpnia. 

Z powodu gwałtownej ulewy w nocy z 
30 na 31 sierpnia nastąpiły na obszarze tu- 
tejszego województwą katastrofalne wy- 
lewy. rzek Sanu, Dniestru, Strwiąża, Tyś- 
mienicy i intych oraz ich dopływów. — 
ni gminach Przemyśl, Dobromil, Sanok, 

Lisko, Sambor, St. Sambor, Drohobycz i 
Rudzki rzeki, _wylewając gwałtownie, za- 
lały okoliczne pola i wsie, a częściowo I 
miasta, niszcząc pozostawione na polach 
„plony, zrywając liczne mosty i psując po- 
ważnie gościńce i linje kolejowe. Ludność 
‘zalanych miejscowości, ratując życie, z0= 
stawiła cały swól dobytek na pastwę losu. 
Sape wyrządzone przez wylewy, są ol- 
brz Wedlug dotychczas otrzyma- 
KE i itłóradicyj mają być również oślary 
w ludziach. 

Komunikacja między licznemi miastami 
a w szczególności między Samborem i 
Drohobyczem, przerwana. W powiecie 
drohobyckim wszystkie mosty na rzece 
Tyśmieuicy zerwane. Zagłębie Borysław- 
skie odcięte od kole] i Drohobycza. Ruch 
w kopalniach ustaje. W innych powiatach 
rozmiary katastrofy bardzo wielkie. 

Na pomoc dotkniętej niebywałą kata- 
strofą ludnośgi pośpieszył urząd powiato- 
wy. policja państwowa, straż pożarna i 
wojsko, które natychmiast wysłało do za- 
grożonych okolic pontony i saperów. 

Na miejsce katastrofy wyjechał z ra- 
mienia województwa naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa p. Rutkowski celem wy- 
dania odpowiednich zarządzeń na miejscu. 
Urząd wojewódzki odniósł się do Warsza 
wy o przyznanie doraźnej pomocy dla dot- 
kniętych powodzią. 


POMOC DLA OFIAR POWODZI. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Warszawa, 31 sierpnia. 

Na podstawie otrzymanych dotychczas 
raportów o katastrofie powodzi w woje- 
wództwie Jwowskiem.i stanisławowskiem, 
zostało przedstawione p. wiceprezes. Ra- 
dy Ministrów Bartlówi szczegółowe spra- 
wozdanie. P. wicepremier po dokładnem 
zbadaniu raportu przyjął dyrektora depar- 
tamentu politycznego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych p. Świtalskiego i wyasyg- 
nował ua doraźną pomoc dla ludności dot- 
kniętej katastrofa pół miljona złotych. — 
Dalsza pomoc tządowa nastąpi w najbliż- 
szych dniach. 

W związku z tem zwołane będzie praw 
dopodobnie nadzwyczajne posiedzenie Ra- 
dy Ministrów. Bawiący na urlopie mini- 
ster Składkowski został powiadomiony 0 
katastrofie. 


STRATY W POW. KOSSOWSKIM. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 31 sierpnia. 
Jak wynika z dotychczasowych rapor- 
łów, w województwie stanistawowskiem 

ucierpiał najbardziej powiat kossowski. — 
Woda zabrała szereg domów, a nawet ca- 
e osiedla. przyczem są znaczne straty w 
Ivdziach, jak naprz. w Uścierykach woda 
zabrała posterunek policji wraz z bronią, 

rzyczem zginął jeden posterunkowy. — 
w Krzyworównie woda zabrała 7 domów, 


zginęło 6 osób. W Jasieniowie Górnym wo 
ky Enka id domów, a 16 osób zginęło 
dt 


W DROHOBYCZU I BORYSŁAWIU. 
Polska Agencja Telezraficzna. 

Drohobycz, 31 sierpnia. 
Jak informuje starostwo w Drehoby= 
czu woda zabrała niektóre ulice. Wsie po- 
łożone na północy od Drohobycza są zit- 
pełnie zalane. Dojazd do nich jest niemo= 
żliwy. Ludzie schronili się na dachach I 
drzewach. W Borysławiu katastrofa przy- 


brała straszne rozmiary, Z powodu wyle- 
wu Tyśmienicy zawaliło się 12 domów, 

w których 5 kamienic 2-piętrowych. Są 

ficzne ofiary w ludziach, Dotychczas z po- 
śród gruzów wydobyto 6 zwłok, Kopalnie 

Parka zalane. Miasto pozbawione jest 
wiatła. 


! FRYJ POD WODĄ. ' 
Polska Agencia Telegraficzna. 
Stryj, 31 sierpnia. 
Dzisiaj o godz. 7 rano nawiedziła m. 
Stryj i powiat katastrofalna powódź. We- 


zbrane wody rzeki Stryj zalały część mia- 
sta. Woda zalała wiele domów, tak że mu- 
siano je ewakuować. Również zalane jest 
targowisko. Woda zalała wszystkie, oko- 
liczne wsie. 

Hiobowe wieści dochodzą z miastecz- 
ka Sokołowa, leżącego w widłach rzek 
Sukiewa i Świeca. Według nadeszłych 
wiadomości, miasteczko zupełnie jest za: 
lane, przyczem dostęp doń jest prawie nie- 

ożliwy. — Brak wszelkich informacyj, 
gdyż linie telegraficzne i telefoniczne zo 
stały zerwane. 


Briand śe uklon. kantuari w stronę None. 


Wierzy. bez zastrzeżeń w ich pokojowe intencje. 


Mowa, która jest antytezą ostrzogawczego głosu sen. de Jonvenela. %*** 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Paryż, 31 sierpnia, 

Z wielkiem naprężeniem oczekiwano 
mowy, którą Briand wygłosił wczoraj pod 
czas bankietu, zamykającego sesję kon- 
gresu międzyparlamentarnego. 

Specjalni delegaci niemieccy oczeki- 
wali jej niecierpliwie, wobec przykrych 
starć, którym podlegli podczas posiedze- 
nia kogresu i rzeczywiście mowa ta spra- 
wita, że w lepszem usposobieniu opusz- 
czali stolicę Francji. 

Jeżeli sądzić z przyjęcia, iakie mowa 
Brianda doznała z ich strony, Niemcy nie 
zawiedii się w oczekiwaniach swoich. 

Briand rozpoczął mowę hymnem na 
cześć Locarna, ale dodał, że doświadcze- 
nie radzi, aby tą drogą dążyć powoli, j jeże- 
li się chce zrywać pewnością dojrzałe 
owoce pokoju. 

Ta myśl powraca stale, jako „leitmo- 
tiv* w całej pierwszej części mowy, po- 
czem Briand przystępuje do wychwalania 
dzieła Ligi Narodów, ale i tu radzi ostroż- 
ność, 

„Marynarze — powiada — mojego kra 
ju mają zwyczaj mówić, że nie należy prze 
ciążać ukochanego statku tak, aby groziło 
mu zatonięcie“. 

W pierwszej chwili — oświądcza dalej 
— marzył on o zawarciu umowy ogólnej, 
otaczającej świat siecią gwarancyj zbioro- 
wych i kontroli, trzymającej w szachu na- 
pastników. Następnie jednak okazała się 
potrzeba cofnięcia się do rzeczywistości 
bardziej ograniczonej. 

W oczekiwaniu możliwości powrotu 
do idei powrotnej nie należy pogardzać 
„Systemem umów, zawartych między kra- 
jami, bardziej wystawianemi na niebez- 
pieczeństwo zatargów, a których to umów 
uchwały solenne stawiają procedurę praw 
niczą na miejscu barbarzyńskiej procedu- 
ry wojny, wyłączając dobitnie wszelkie 
odwoływanie się do oręża na całej rozcią- 
głości granie, tak na zachodzie, jak i na 
wschodzie Europy", poczem dodaje: 

„Jako minister francuski muszę oświad 
czyć z wielklem uznaniem, że, zgadzając 
się na koncepcię takich układów i zapew- 


niając wypełnienie obowiązków stąd pty- 
nących, niemieccy mężowie stanu dali do- 
wód wielkiej odwagi rzeczywistej i ducha 
pokojowego, jak również muszę zazna- 
czyć, że mają prawo do tej wytrwałości, 
jaką i my sami powinniśmy okazywać 
przy prowadzeniu tego dzieła pokoju — a 
którą i ja wykażę — przy dalszem prowa» 
dzeniu sprawy, przedsięwziętej solidarnie 
ze wszystkimi naszymi kontrahentami". 

W końcu Briand nalega na konieczność 
szanowahia bez żadnej „arriere pensée“ 
nienaruszalności granie, ustanowionych 
przez traktat. 

Mowę przyjęto oklaskami. 

W imieniu delegacji niemieckiej, ks. U- 
litrzka przysięga, że Niemcy pragną poko- 
iu, a wdzięczni  Briandowi, spodziewają 
się ujrzeć go w Berlinie na kongresie unji 
parlamentarnej, mającym się odbyć w sto- 
licy Niemiec w roku przyszłym. 


NIEMCY TRIUMFUJĄ. 

Polska Agencja Telegrafl 

Berlin 

Mowa Brianda, wygl: raj na 
bankiecie wydanym na AC kon- 
ferencji Unj 
warla tu wielkie wra 
lińskie naogół pow. 
mentarzy, podając jedy! 
szczenie tej mow pośród dzieńników 
popołudniow ych, dwa. półurzędowe, a n 
nowicie organ kanclerza Marxa „Germ: 
i zbliżona do ministra Stresemat 
„Taglicit Rundschau“, podają prawie j 
diobrzmiącą notatkę, stwierdzającą, 
niemieckie koła polityczne z całą uwagą i 
zainteresowaniem przyjęty mowę Brian- 
da. Koła te mogly z zadowoleniem stwier- 
dzić, że Briand z całą energją opowiedział 
się za polityką locarneńską dając jednocze 


STA. 0 ARENY O. OEA 
Konserwatorium Muzyczne 


śnie do poznania, że we własnym kraju 


napotyka na poważne trudności. Zarówno 


„Germania“, jak i „Tägliche Rundschau“ 
oświadczają, że ta okoliczność właśnie 
Czyni deklarację Brianda tembardziej war 
tościową. Pozatem oba dzienniki zwraca- 
ją główną uwagę na ten ustęp przemówie- 
nia, który dotyczy granie wschodnich; 
podnosząc z zadowoleniem, iż Briand wy- 
raźnie zaznaczył, że traktat locarneński 
dotyczy nietylko granic zachodnich Nie- 
miec, ale rozciąga się również i na grani- 
ce wschodnie, co jest poważnym atutem 
dla stanowiska niemieckiego. 

W czasie dyskusji, prowadzonej na kon 
gresie unji międzyparlamentanrej, sen. de 
Jonvenel przeciwstawił granicom wschod- 
nim granice zachodnie Niemiec i wyraził 
ubolewanie, że granice wscho! Niemiec 
nie są przez traktat locarneński zabezpie- 
czone. 

Wówczas właśnie delegat niemi 
prof. Schucking podkreślił w odpowiedzi 
swej, że Niemcy nie uważają granie 
wschodnich za ostatecznie ustalone, a po- 
mimo to przyjęły na siebie zobowiązanie 
osowanią siły przy regulowaniu sto- 
sunków na wschodzie. 

Oświadczenie Brianda jest zdaniem 0- 
bu dzienników całkowitem zaprzeczeniem 
stanowiska sen. de Jonyecela i poparciem 
stanowiska delegacii niemieckiej na kon- 
gresie u ii. 


50 zl. nagrody. 
Zaginęła wyżl ca 
maści bronzowej szaro nakrapianej, — 
Wabi się „Erra”. Zbiegła przy wsi 
Gadka pod Rudą.Pab. Odprowadzić za 


vow. nagrodą do poster. Pol Państw. w 
Rzgowie lub w Łodri pod adr. Tylna 11. 


HELENY KIJEŃSKYIEJ w ŁODZI 
przy ulicy Traugutta 9, tel. 4086, — 


Od dn. 1 września kancelarja przyjmuje zapisy oraz udziela informacyj 


nowowstępującym w godzinach od 10— 


1 i od 3—6, 
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„KURIER ŁODZKI". — Czwartek, 1 września 1927 rok. 


NOWY WIELKI SKANDAL 


na tle antypolskiej psychozy w Gdańsku. 


Polski podoficer, ofiara niemiec. napadu, skazany bezprawnie na 2 lata więzienia. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego. 
Gdańsk 31 sierpnia, 

Wczoraj w sądzie gdańskim zapadł 
wyrok, skazujący na 2 lata więzienia pod 
oficera polskiej marynarki wojennej Stani- 
sława Narkiewicza w związku z bójką it- 
liczną w Gdańsku, ' 

Proces ten, który skończył się tego ro- 
dzaju wyrokiem. skazującym żołnierza 
ego w służbie czynnej na więzienie, 
koroną bezprzykładnego stosunku 
z gdańskich do władz polskich. 
nsacyjna ta sprawa miała przebieg 


nas| idący: r 

Przed kilku tygodniami frzech maryna 
my z torpedowcą „Kujawiak“, który stat 
w porcie gdańskim, zostało napadniętych 
na ulicy w pobliżu stoczni gdańskiej przez 


bandę Niemców. Wywiązała się bójka u- 
liczna, w której wyniku było kilku ran- 
nych f 1 zabity. D'wóch marynarzy zdoła- 
ło ujść przed rozjuszoną bandą Niemców 
na torpedowiec. Trzeci marynarz mat (ka 
pral) Narkiewicz odnióst ciężkie rany i 
padł nieprzytomiy na ulicy, Policja gdań 
ska aresztowała go i osadziła w więzieniu 
Od tej pory podoficer polskiej marynarki 
wojennej przebywał w więzieniu gdań- 
skiem 1mimo interwencji ze strony Gene= 
ralnego Komisariatu . Rzeczypospolitej, 
władze gdańskie nie tylko nie chciały się 
zgodzić na wydanie go w ręce władz pol 
skich, ale jeszcze nie dopuszczały nikogo 
ze strony polskiej do aresztowanego. Jest 
to fakt bezprzykładny. Wszedzie na świe 
cie w wypadku podobnym marynarz ob- 


cego okrętu wojennego jest wydawany w 
ręce jego dowództwa, które dopiero jest 
uprawnione do ukarania go za przestęp- 
stwo, dokonane w. porcie obcym. 

Nie dość na tem. Władze gdańskie nie 
zawaltały sie postawić podoficera polskiej 
marynarki wojennej przed swołm sądem. 
Rozprawa sądowa, jak nam komunikują z 
Gdańska, była jeszcze jednym wielkim 
skandalem. Sąd nie dopuścił do zeznań 
świadków oskarżonego mata Narkiewi- 
cza, natomiast bardzo skwapliwie wysłu- 
chał zeznań szeregu świadków Niemców, 
między którymi znaleźli się podobno na- 
wet uczestnicy bójki. |, 

Nie wątpimy, że rząd poiski zajmie zde 
cydówane stanowisko w tej sprawie, 


Na szczytnych szlakach podboju atmosfery. 


Niespodziany lot z Anglji do Kanady. 


Dwu oficerom pilotom towarzyszy księżniczka Wertheim. 


Londyn, 31 sierpnia, 

Dziś rano, w środę, o godz. 7 min. 31 
wystartował prawie zupełnie niespodzian. 
dla szerszej opinii publicznej angielski sa- 
molot „St. Rafael* z lotniska Upavon do 
transoceanicznego lotu do Kanady. 

Jako cel lotu wybrana jest Ottawa. Sa- 
molot prowadzą piloci kapitan Hamilton i 
pułkownik Minchin, poza tem w samolocie 
znajduje ASK pasażer księżniczka Loe- 
wenstein - Wertheim. 

Samolot, jednopłatowiec, typu Fokker, 
bezpośrednio przed startem był pobłogo- 
sławiony i poświęcony przeż rzymsko = 
katolickiego arcubiskupa Mostyra. 

Księżniczka Loewenstein - Wertheim 
oświadczyła przedstawicielom „United 
Press“, że ma pełne zaufanie do obu 
towarzyszących jej pilotów i ani na chwi- 
lę nie wątpi o powodzeniu wielkiego lotu. 

Sam start aparatu nastręczał pewne 
trudności z powodu silnego wiatru wschod 
niego. Gdy jednak samolot oderwał się od 
ziemi, wzniósł się z wielką szybkością w 
górę i pożaglował w kierunku Bath, ginąc 
w mgle porannej. 


DALSZY LOT DOKOŁA ŚWIATA. 
Telegram własny „Kuriera bód wo 2 

Belgrad, 31 sierpnia, 
Lotnicy amerykańscy Brock i Shlee 
odbywający na aparacie „Pride of Detroit" 
lot dokoła świata, wystartowali dziś za- 
raz po godzinie 4 rano w dalszą drogę do 

Konstantynopola. > 

Lotnikom towarzyszy do granicy kilka 
wojskowych samolotów jugosłowiańskich. 


Gimnazjum Humanistyczne 
K. Tomaszewskiego 
Ogrodowa 26, telefon 33-85 


egzaminy wstępne rozpoczną 
się 2 września, lekcje 1 wrze- © 
śnia o godz. 9 rano. 


Dr. medycyny 


Wł. Polakowski. 


powrócił. 


-Podziękowanie. 


Za wyratowanie z narażeniem 
własnego życia tonącej w morzu 
Danusi Jentysówny, skladają Panu 


Janem Stzepańw kiem 


dzięczności 


Rodzice. 


a_l 


wyrazy bezgranicznej 


LOTNIIK O DWU ŻONACH. 
Telegr. własny „Kur. Łódz.”, 
Dayton, 31 sierpnia. 

Zwycięsko rozpoczęty raid dookoła 
świata przez detroickich lotników Shlee i 
Brocka, ma i przykrą stronę. 

Oto kiedy po przelocie „Pride of De- 
troit“ amerykańscy dziennikarze rozpoczę 
li gorliwie poszukiwania żon szczęśliwych 
lotników, okazało się, że żon jest za dużo... 
o jedną. 


4... W Dayton bowiem znaleziono jedną 
panią Brock — w Detroit drugą. 

Pani Brock z Dayton oświadczyła w 
wywiadzie, że żyje z mężem w separacji 
od 6 lat, ale rozwodu nie otrzymała. O tem 
że mąż po raz drugi ożenił się, dowiedzia- 
ła się dopiero po jego przelocie przez A- 
tiantyk z wywiadu, udzielonego prasie 
przez nową żonę. 


Bezpodstawne alarmy Niemców. 


Cła maksymalne nie zmieniają zasad polskiej poli- 
i tykì handlowej. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Warszawa, 31 sierpnią. 

W zwiazku z głosami prasy niemiec- 
kiej, omarwiającemi rozporządzenie mini- 
strów skarbu, przemysłu i handlu oraz rol 
nictwa z dnia 11 sierpnia 1927 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 74 poz. 651) w sprawie ceł ma- 
ksymalnych. Połska Agencja Telegraficz- 
na dowiaduje się z miarodajnej strony co 
następuje: 

Ogłoszone rozporządzenie o cłach ma- 
ksymainych odpowiada zasadom, ustało - 
nym w rozporządzeniu o ołach maksymal- 
nych z dn. 22 listopada 1924 r, Pod wzglę- 
dem formalnym nie jest więc ono aktem 
nowym, zmienłającym w jakikolwiek spo- 
sób zasady polskiej polityki handlowej. 


Pod względem rzeczowym omawianę roz 
ponządzenie mie jest skierowane specjalnie 
przeciwko któremukotwiek państwu obce 
mu, a przeciwnie, posiada charakter zupeł 
nie ogólny. Cła specjalne, nałożone w 'ta- 
ryfie maksymalnej na towary, które w ta- 
ryfie normalnej nie są cłami obciążone, nie 
są towarami, charakteryzującemi eksport 
niemiecki. 4-milesięczny termin wprowa- 
dzenia w życie ceł maksymalnych jest do 
statecznie duży, aby w tym okresie czasu 
pozwolić zainteresowanym państwom na 


uregulowanie stostmków handlowych z 


Polską i usimięcie przez te państwa wszy- 
stkich wyjątkowych zarządzeń, które sto- 
Sky są wyłącznie do towarów pol- 
skich, j 


Sprawa wydania przez Litwę 
porwanych obywateli polskich. 


Wczoraj na granicy polsko-litewskiej 
odbyło się ponowne spotkanie delegacji 
polskiej i litewskiej, podczas którego mia- 
no załatwić sprawę wydania porwanych 
obywateli polskich, Z ramienia Polski przy 
byli: starosta powiatu wileńsko-trockiego, 
p. Łukaszewicz, komendant policji — pod- 
komisarz Lubowski oraz porucznicy: Bed 
narski i Kortlica. Przybyły ze strony litew 
skiej lejtnant Giergelman oświadczył na 
wstępie, iż naczelnik pow. koszedarskiego 
nie przybył, obrażony jest bowiem, iż nie 
tytułowano go naczelnikiem powiatu troc- 


kiego. W dalszym ciągu delegat litewski 
oświadczył, ydanie porwanych przez 
władze litewskit jeste rzeczą wyłączoną i 
że nie może on w tej sprawie prowadzić 
dalszych pertraktacyj. W sprawie zaś u- 
więzionego przez władze litewskie żołnie- 
rza polskiego, Kościuszkowskiego, delegat 
Giergielman ma porozumieć się ze swoje- 
mi władzami i udzielić odpowiedzi naza- 
jutrz. Dziś ma się odbyć jeszcze jedna kon- 
ferencja pomiędzy przedstawicielami Pol- 
ski na czele z p. Łukaszewiczem a delega- 
tem litewskim, Giergielmanem. 


Odpowiedź na komunistyczną ohydę. 


Wielka manijestacja ku czci Nieznanego Żołnierza 
w Paryżu. 


Paryż, 31 sierpnia. 

Stowarzyszenia i organizacje patrjoty= 
czne oraz związki byłych wojskowych tut- 
rządzają w nadchodzącą sobotę wielką ma 
nifestadję dla uczczenia prochów Niezna- 
nego Żołnierza. Manifestacja iest. odpo- 
wiedzia na zbeszczeszczenie grobu Niezna 
nego Żołnierza przez komunistów podczas 
rozruchów ulicznych w sprawie Sacco i 
Vanzetti. W uroczystościach weźmie u- 
dział marszałek Jofire, który przemawiać 
ma nad grobem Nieznanego Żołnierza 
przy Łuku Triumialnym. Wieczorem wy- 
puszczone będą rakiety świetlne, które Q- 
znajmią mieszkańcom Paryża minute mil- 


czenia, podczas której wstrzymany ma 
być ruch uliczny w całem mieście. 


Bestjalstwa hakatyzmu. 


Berlin, 31 sierpnia. 

W niedziele, dn. 28 sierpnia, członko- 
wie konsulatu polskiego w Pile, przecho- 
dząc jedną z ludniejszych ulic miasta, zo- 
stali napądnięci przez zbirów za to, że 
prowadzili między scbą rozmowę w jezy- 
ku polskim. Jeden z napasiników pobił la- 
ską żónę konsula oraz urzędnika Szydłow 
skiego. 

Pościg policji nie dał żadnego wyniku. 


Nr. 


Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 
PROJEKT NOWEGO WYDZIAŁU W 
MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych projektuje 


otwarcie wydziału południowego, który załatwiał 
by sprawy państw południowych, 


KONFERENCJA PAŃSTW ŚRODKÓ- 
EJ EUROPY. 

Rząd polski otrzymał zaproszenie na konferen 
cie państw środkowej Europy, która się odbędzie , 
w Jugosławii Skład delegacji nie został jeszcze 
ustałóny, 


NOMINACJE. 

Kierownikiem starostwa w Sandomierzu zostat 
mianowany. kapitan Rozmarynowski,. a kierowni- 
kiem starostwa w Płońsku kapitan Wojciechow. 
ski. 


LIKWIDACJA ZATARGU POLSKO-SO- 
WIECKIEGO. 


, Komisariat spraw zagranicznych w Sowietach 
ogłosił komunikat urzędowy w którym donosi, że 
zatarg: polsko-sowiecki, który wynikł na tle za- 
bójstwa posła Wojkowa, został zitkwidowany po 
rozmowach przeprowadzonych przez posła Patke 
z pezet, A 


DMOWSKI O PO. WIELKIEJ POL- 


„ «Kurier Poznański" zamieścił kiłormację je- 
dnego z ziemian, odgrywającego poważną rolę 
w Obozie Wielkiej Polski, który w rozmowie z 
Romanem Dmowskim poruszył sprawę rewelacji 
o stosunku tegoż do O. W. P. Dmowski zaprze- 
czył kategorycznie informacjom co do rzekome- 
go rozbicia O, W. P. t stwierdził, że Obóz Wiel- 
kiej Polski rozwija się pomyślnie, prace jego c0- 
raz szerszy obejmują zakres, a on sam jest maj- 
wierniejszym sługą organizacj. 

ior 


Dokoła śledztwa w spra- 
wie gen. Zagórskiego. 


Warszawa, 31 sierpnia. 

„P. mir. Mazurkiewicz, wojskowy sę- 
dzia śledczy, który prowadzi śledztwo w 
sprawie gen. Zagórskiego wyjechał na ur- 
lop. P. mec. Sznarbachowski, obrońca gen. 
Zagórskiego wobec. prasy zaznaczył, że 
jego wizyta u wojskowych władz Śled- 
GZM miała charakter informacyjny. Na 

onterencję z władzami wojskowemi nie 
był wzywany i nie dopominał się wydania 
komunikatu rządowego o przebiegu śledz- 
twa, gdyż kompetencja adwokata nie się- 
ga tak daleko. 
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Złote uśmiechy fortuny. 

TABELA WYGRANYCH XV LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ, 


V-ta klasa. My 
Dziewiętnasty dzień cłąrnienia. 
ZŁ. 10.000 Nr.: 44495, 88198, i? 


ZA. 5.000 Nr.: 13445, 17961. 

ZŁ. 3,000 Nr.: 45386, 57633, 64157. 

ZŁ. 2.000 Nr.: 6706, 28068, 55606, 84857 

ZŁ. 1.000 Nr.: 17085, 18537, 80189, 
84675. 

ZŁ. 600 Nr.: 2825, 6514, 20256, 26932, 
31483, 38809, 44803, 59343, 67944, 67949, 
77050, 82592, 91614, 99176, 100605. 

ZA. 500 Nr.: 7461, 10162, 12116, 14235, 
27321, 28093, 37080. 39830. 40078, 44346. 
48019, 57709, 57853, 60403, 62479, 69884, 
80327, 81944, 83886, 84973, 93036. | 

Zł. 400 Nr.: 3, 94, 8267, 9598, 
14498, 16346, 17374, 18124, 


45992, 19466 

62522, 65544, 66411, 68001, 74045, 
175022, 82052, 82902, 82923, 84695, 86039, 
90257, 94461, 94546, 95611, 98968, 102316, 
203282, 103820, 104898, 

* Zł. 300 Nr.: 305, 237, 1513, 1836, 2067, 
2602, 3511, 4779, 4939, 5212, 5400, 6054, 
7067, 9161, 9396, 10994, 11502. 12902, 
15559, 15926, 1 19970, 
20164, 20475, 20534, 23017, 23857, 24304, 
24348, 25244, 25482, 25802, 25886, 27284, 
27572, 27159, 28549, 29121, 29184, 29738, 
31730, 31849, 32111, 32517, 33544, 33941, 
35277, 35405, 36134, 37358, 38421, 38673, 
40178, 42700, 44369, 44764, 45428, 45051, 
46512, 46981, 47512, 40273, 50008, 50589, 
50501, 51462, 51920, 52143, 53030, 53045, 
54406, 54698, 56667, 57349, 57811, 58036, 
58506, 59094, 59328, 60686, 63739, 64344, 
65962, 66018, 66098, 66447, 68226, 69098, 
90: 70207, 70823, 72150, 73482, 73442, 
16751, 77368. 17868, 77694, 
82381, 83127, 83191, A v 
. 84756, 84964, 86494, 87675, 87921. 
88615, 89110, 89526, 895 i 
9: |. 92087, 92455, 92516, 93207, 94155, 
94714, 96516, 96949, 97270, 98006, 101159, 
102424. 102851, 103639. 


Łódź, 1 września. 

Minęły wakacje. Opustoszałe przez 
dwa miesiące mury szkolne dziś napełnia- 
la się gwarem powracającej młodzieży, 
która, wypoczęta z nowym zapasem sił 
ma zabrać się do pracy żmudnej i ciężkiej 
nad zdobyciem wiedzy i wyrobieniem 
swego charakteru. Niewielu z pośród 
młodzieży zastanawia się nad szczytnem 


zadaniem jakie ma do spełnienia, niewielit” 


tylko rozumie, ile trudu ponieść trzeba, 
aby zadanie to spełnić, Niewielu z mło- 
dzieży zastanawia się nad tem, ale za to 
myślą o tem rodzice, którzy dzieci swe do 
szkół oddaja, myślą ct, którym dobro spo- 
łeczeństwa 1 przyszłość narodu na sercu 
leży. A właśnie dzień rozpoczęcia roku 
szkolnego jest dniem refleksyj przeróż- 
nych, dniem troski, dniem nadziei. 
Niegdyś, gdy szkoła byłą niejednokro- 
tnie narzędziem w ręku wrogów do wy= 
paczanią dusz i charakterów. niegdyś za 
czasów ucisku i prześladowań — począ- 
tek roku szkolnego był dniem w istocie 
budzącym poważne troski w sercach star- 
szych, Budziła się wątpliwość, czy dusza 
dziecka zostałą na tyle zahariowana, że 
oprze się zakusom wrogim, Z lękiem mo- 


że nieraz rodzice oddawali do szkoły swe - KOL 


dziecko, obawiając się, czy odda mu ona 
ie taklem, jakiem Odebrała, A ta obawa 
sprawiała, że dom był wówczas głównym 
niemal czynnikiem wychowawczym, pie- 
lęgnującym najdroższe ideały w sercach 
dziatwy. Dom nie był uzupełnieniem 
szkoły, nie szedł z nią po jednej Hnji — 
owszem, był niejako przeciwwagą ducha 
pamuiącego w szkole. Dom, nie mając za- 
ufania do szkoły zaborczej, poświęcał wie- 
le czasu j trudu kształceniu charakteru 
dziecka, 

Inaczej w Odrodzowej Ojczyźnie, Tu zni- 
ka iż bezpowrotnie obawa znieksztatce- 
nia duszy, a tem samem zmienia się grun- 
townie stosunek społeczeństwa do szkoły, 
Miejsce nieufności 1 nieżycziiwości zajmu- 
le głębokie zaufanie I szczera sympatja, z 
laka społeczeństwo do mauczycieła 1 szko- 
ły sle odnosi. Społeczeństwo wierzy, że 
szkoła da młodzieży nietylko konieczna 
sume wiedzy. potrzebną do zalęcią tego 
czy innego stanowiska, ale, co więcej. 
wierzy, że szkołą ta wychowa powierzo- 
ną sobie młodzież w duchu prawdztwie 
narodowym, żę przygotułe ją do szczytne- 
go spełnienia zadań obywatelskich na ka- 
żdem polu pracy, jaką w przyszłości sobie 
obierze. 

Mając głębokie zaufanie do szkoły, 
dom zrziica z siebie niejako odpowiedzial- 
ność za wychowanie młodzieży, przeno- 
sząc le całkowicie na szkołę. A stąd też 
wzrasta jej zadanie 1 odpowiedziałność 
wobec społeczeństwa. Szkoła przestała 
być iedynie czynnikiem nauczajacym, a 
stała się nadto jeszcze czynnikiem wycho- 
wawczym; zadanie jej rozszerzyło się 
ogromnie. Wpływ szkoły ma bowiem o- 
garniać już nietylko młodzież, jej opiece 
przeznaczoną, która winna wykształcić 1 
wszczepić w jej serca niezłomne, nieugięte 
zasady solidności obywatełskiej, ale ma 
sięgać znacznie jeszcze dalej, ma sięgać w 
te warstwy społeczne, które dotad dla 0- 
światy obojętnemi były. ma zdobywać 
serca tych, którzy od niej zdaleka stali: 
słowem — szkoła dzisiejsza ma wych0- 
wywać społeczeństwo całe, Szczytne, 
wzniosłe zaiste zadanie, ale i trudne zara- 
zem. 

Wre walka partyjna, ścierają się ma- 
miętne zdania o główne podstawy wychó- 
wawcze, zmagają się sądy o właściwem 
zadaniu szkoły, o iej stosunku do społe- 
czeństwa, raz po raz zławiają się nowe, 
nieraz zupełnie biegunowo sprzeczne pO- 
glądy na metody nauczania, progranty 
1 t p. Wszystko to świadczy, coprawda, 
o nadzwyczajnej żywotności i aktualności 
sprawy szkolnej, ale też bezwątpienia 
wprowadza pewnego rodzaju chaos w co- 


dzienne życie szkoły, utrudnia pracę. u= 
trudnia zadanie i cel ostateczny. 

W tych warunkach praca jest istotnie 
ciężką i trudną. Ale nie będzie ona bez- 
owocna, nie póldzie na marne, jeśli nau- 
„czyciel ostateczny cel szkoły będzie miał 
stale na trwadze. Nie będzie praca szkol- 
na, mimo najtrudniejszych warunków, 
płonną, jeśli będzie ją ożywiać ideał uko- 


_„KURJER ŁÓDZKI". — Czwartek, 1 września_1927_ rok. 


chania młodzieży i chęć prawdziwa wy- 


robienią jej charakteru, Nauczyciel wi- 
nien śledzić wszystkie postępy wiedzy, 
winien iść z duchem czasu — tego wyma- 
ga komieczność, Ale nawet najbardziej fa- 
chowo wykształcony nauczyciel, nie bę- 
dzie dobrym pedagogiem, jeśli nie będzie 
miał w sercu miłości ideału, A szkoła 
polska może mieć tylko jeden najwyższy 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Przeciw rewindykacjom Wegier. 


Ludność Słowacji i Rusi Przykarpackiej potępia akcję lorda Rothermere. 


(Od własnego korespondenta). 
Praga, w sierpniu. 

Węgierskie koła polityczne, które za 
pośrednictwem lorda Rotliermere przed 
niedawnym czasem zaatakowały w ostry 
sposób państwa sukcesyjne, domagając 
się rewizji traktatu tryanońskiego i zmia- 
ny obecnych granie Europy środkowej —- 
były niewątpliwie przygotowane na ener- 
giczną obronę państw zaatakowanych. W 
h sądzono jednak, że przeciw- 
a Rothermere wystąpią jedy- 
nie wybitni politycy oraz wielkie organy 
prasowe. 

Prawdziwą niespodzianką były dlate- 
go dla Węgrów, propagujących ideę re- 
wizji traktatu tryanońskiego, spontaniczne 
protesty ludności Słowaczyzny i Rusi 
Przykarpackiej. Pisma europejskie dono- 
siły już o potężnych manifestacjach wzbu- 
rzonych Słowaków, którzy ustami swych 
przywódców wręcz oświadczył, że granie 
niepodległej Słowacji bronić będą do ostaz 
tniej kropli knwi i za nic w Świecie nie od- 
stapla nieprzyłacielowi 'ami piędzi ziemi 
czechosłowackiej. Wszystkie warstwy 
łudności słowackiej bez różnicy przeko- 
nań politycznych utworzyły zwarty front 
w obronie przeciwko grożącemu Słowa 
czyźnie niebezpieczeństwi. 

W ciągu ostatnich kilku dni byliśmy 
mów świadkami potężnych manifestacyj 
protestacyjnych ze strony Rusmów przv- 
karpackich. Na wielkim wiecu, który od- 
był się w ubiegłym tygodniu w Medzyła- 
borczach, zebrani Rusini jednogłośnie ; z 
entuzjazmem uchwalili rezolucję, w której 
protestuje się ostro przeciwko zakusom 
węgierskim, i oświadczą się, że ludność 
ruska gotowa jest w razie potrzeby z bro- 
nią w ręku bronić integralności republiki 
Czechostowackiej | Rusi Przykarpackiej. 

Ale największą niespodzianką dla ini- 
ciatorów akcji lorda Rothermere był nie- 
wątpitwy protest ludności węgierskiej, za- 
mieszkałej w granicach republiki Czecho- 
słowackiej, przeciwko planom imperjali- 
stów węgierskich, Wiadomość o odby- 
tem w tych dnfach w Bratislavi zebramiu 
rolników węgierskich, na którem zebrani 
z całą stanowczością potępili akcję lorda 
Rothermere, wywołała w Budapeszcie 
bardzo przygnębiające wrażenie. Zebra- 
nie bratistawskie nie było jednak jedynym 
protestem ludności wegierskiej Słówaczy< 
any przeciwko planom forda Rothermere. 
W tych dniach nadeszła bowiem wiado- 
mość z Berehowa, że na ostatniem posie- 
dzeniu _ węgierskiego republikańskiego 
stronnictwa rolniczego przyjęto jednomy- 
Ślnie rezolucję, potęplającą w sposób jak 
najostrzejszy akcję na rzecz rewizji trak- 
tatu tryanońskiego. Ponadto zebrani po- 
leciti obeonemu na posiedzeniu senatorowi 
Wolłayowi, by w imieniu clilopów wę- 
gierskich złożył premierowi Szwehk i wi- 
cegubernatorowi Rusi Przykarpackiej de- 
klarację lojalności Węgrów  przykarpac- 
kich wobec republiki Czechosłowackiej. 

Podobne zebrania protestacyjne ludno- 
ści węgierskiej miały miejsce również w 
Gucie i Parkanie, a w dniach najbliższych 
odbędą stę w Nowych Zamkach, Galancie 
i innych miejscowościach Rusi Przykar- 
packiej, zamieszkałych przez Węgrów. 

Prasa budapeszteńska, śledząca z ba- 
czną uwagą cały ten ruch żywiołowy. 
skierowany przeciwko akcji węgierskiej, 
rzecz jasma, nie mogła nie zareagować na 
wszystkie te rezolucje. W jednym z ostat- 
nich numerów „Pester. Lioydu", minister 
spraw wewnętrznych, dr. Scftowszki za- 
mieścił w zwiążku z tem obszemy arty- 
kuł, w którym stara się zbić pogląd, jako- 
by Węgry dążyły do gwaltownej zmłany 
traktatu tryamońskiego. Inmy znów poli- 


tyk węgierski, Tibor Eckhardt, omawiając 
ostatnie protesty ludności węgierskiej Sto- 
waczyzny i Rusi Przykarpackiej, przeciw- 
ko akcji lorda Rothermere, stwierdza, że 
los Wegier jest zagranicy obolętny. 
Sądząc z pewnych uwag dziennika bu- 
dapeszteńskiego. „Az Est“, przypuszczać 
należy, że w związku z zupełnem fiat 


Q czem piszą inni? 


3. 


LNEGO 


ideał, któremu podporządkować się muszą 
wszystkie dążenia pedagogiczne 1 progra- 
mowe: wychować dobrych, kochających 
szczerze a rOzumiie ojczyznę obywateli. 
Spełnienia tego ideału oczekuje społe- 


czeństwo z pełną wiarą od polskiej szk0-: 


ły! 
K. O. 


swego pierwszego ataku, skierowanego 
przedewszystkiem przeciwko Czechosło- 
wacji, Węgrzy podejmą w, maibliższym 
czasie nowy atak. który tym razem skie- 
rowamy będzie przeciwko jednemu z dwa 
pozostałych państw Małej Ententy. Jaki 
los spolka nową tę akcję, nie trudno jed- 
nak już dzisłaj przewidzieć. 


PRZEGLĄD PRASY. 


TON. KTÓRYM WINNA PRZEMAWIAĆ 
POLSKA. 

„Ii. Kuri. Codz,“ (1 września) pisze: 
„Polityka polska wobec innych państw Spra- 
wia wrażenie, iż boimy się własnego cienia. Gdy 
nasi sąsiedzi wyciągają drapieżne pazury po na- 
sze rdzennie polskie ziemie, gdy wciąż krzyczą o 
krzywdzie, jaka ich spotkała z tego powodu, iż 
zmuszono ich do zwrotu grabieży, jakiej dokona- 
no podczas rozbiorów Polski — my ograniczamy 
się jedynie do defenzywy, do zwalczinia tych 
bezprzykładnych uroszczeń. 

Musimy głośno powiedzieć, iż traktat wersal- 
ski wyrwał z żywego organizmu polskiego całe 
połacie kraju, które po odczyszczeniu ze sztucz- 
nego zermamzacyjnego pokostu były, są i będą 
polskie. Część G. Śląska I Cieszyńskiego, Mazury, 
Gdańsk, Prusy Wschodnie — to kraje. o które 
upominać się mamy prawo i obowiązek. 

Tak samo I na Wschodzie w odniesieniu do 
Rosji. 

Czy jednakże taka delikatność w polityce po- 
płaca? Czy nie powinniśmy trzasnąć w stół pię- 
ścią, 1 powiedzieć naszym zuchwałym sąsiadom: 

— Chcecie Wilna? Jakiem prawem? My ma- 
my większe prawo do Kowna; bo to jest polskie 
miasto z polską ludnością. 

— Dopominacie się o Q. Śląsk I t. zw. korytarz 
— chcecie rewizji traktatu wersalskiego. Dobrze. 
Trzeba naprawić jego złupstwa I oddać Opole, 
oddać Gdańsk Polsce wraz z Prusami Wschodnie- 
tnf... Wówczas zniknie ów nienawistny Niemcom 
korytarz... 

Takim tonem winna przemówić Polska. Nie 
obawiajmy się o posądzenie nas o imperjalizm — 


bo któż nas może o to posądzić: czy mocarstwa, 
które ujarzmiły tyle ludów kolonjalnych I które 
dalszych tendencyj w tym względzie się nie wy- 
rzekły! Gdy będziemy w ten sposób przemawiać 
do świata, 'to 1 stale miejsce w Radzie Ligi Naro- 
dów znajdzię się dla Polski wkrótce. 
Widocznie „Il. Kurj. Codz“ uważa, że 
losy polityk? zagr. zależą od tonu. którym 
się przemawia. Gdyby tak było istotnie, 
to należałoby sie nam jedno z pierwszych 
miejsc w hierarchii państw światowych. 


NIEMIECKA PRÓBA NATARCIA NA 
OSTATNIE SZAŃCE POKOJU, 
„Głos Prawdy" (31 sierpnia): 
„Rząd nlemięcki uznał za stosowne ujawnić już 
zawartość bagażu, z jakim p. Stresemann wyTu- 
sza do Genewy. Ogłoszony przed dwoma dfflami* 


w prasie berlińskiej półurzędowy komunikat, nie - 


pozostawia żadnych wątpliwości co do tego, że 
niemiecki minister spraw zagranicznych zmierza 
konsekwentnie do realizacji swojej koncepcji Lo- 
carna, t. j. do zupełnego rozwiązania sobie rąk na 
Zachodzie, dla uzyskania swobody działania na 
Wschodzie Europy. 

W tych warunkach pokój europejski nie może 
być uznany za zabezpieczony, tem więcej, że dzi- 
slaj właśnie rząd niemiecki uważa za stosowne 
uznać zbędność „Locarna Wschodniego”. 

W interesie pokoju zatem przedewszystkiem 
winien być utrzymany związek między rozciąg- 
nięciem Paktu Reńskiego nad Wisłę, a likwidacją 
okupacji Nadrenii. jeśli likwidacja ta niema zbliżyć 
Europy ku wojnie. 


Policja paryska ustawiła poslc uaki przed poselstwem angielskie m 


i przedstawicielstwami angielskich pism, 
cudzoziemców przed komunistami, 


eby ob: 
vtrującymi 


ié mienie i życie 
na cześć Sacca 


dem 


i Vanzetti'ego. 
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Chirurgja i jej kapłani w XVIi-ym wieku. 
Ciekawy dokument dziejowy. Rola chirurgów w średniowieczu. Rękopis Kaspra Stromayra. 


Zasób wiedzy i kunsztu. 


w) Niemiecki historyk medycyny Wal- 
ter von Brun opracował i ogłosił niedaw= 
no drukiem w Berlinie bardzo ciekawy do 
kument, stanowiący przyczynek do dzie- 


jów chirurgji w wieku XVI-tym. Jest to 
rękopis z. r. 1559 chirurga i okulisty z 
Lindau Kaspra Stromayra. Omawiając 


to wydanie dr. Ryszard Koch porusza wo- 
góle rolę chirurgji i chirurgów w średnio- 
wieczu i następnych stuleciach, przyczem 
między i innemi pisze: 

— Historia chirurgji jest o wiele mniej 
niedostępna óczom badaczów niż historja 
medycyny. Chirurdzy bowiem nie stano- 
wili tak, jak doktorzy medycyny zamknię- 
tego stanu opierającego się na wspólnych 
podstawach naukowych, lecz byli w Śre- 
dniowieczu i stuleciach następnych albo 
otaczanymi wzgardą włóczęgami, albo 
szanowanymi rzemieślnikami lub wreszcie 
wysoko cenionymi mistrzami swego 
kunsztu. Niekiedy zachowują oni w swej 
pracy związek z zabytkami grecko-rzym- 
skiej literatury, to znów obeznani są z nie 
przerwaną nigdy całkowicie od czasów 
starożytnych tradycją, niekiedy wreszcie 
nie mając żadnej łączności z chirurgiczną 
literaturą I tradycją. Z tem wiążą się je- 
szcze daleko idące różnice chronologiczne 
i geografiezne. Włoskiego chirurga z 
XIV-go wieku lub francuskiego z wieku 
XV-go nie można porównywać z chi- 
rurgiem niemieckim z XVI-go wieku, a je- 
szcze wśród ludu tego samego czasu i 
pochodzenia zachodzą duże rozbieżności 
indywidualne. Wskutek tego historja chi- 
rurgji składa się z oderwanych obrazów, 
które przedstawiają czasem bardzo wy- 
bitną osobistość, czasem figurę mocno po- 
dejrzaną lub znówu rodzinę przechowują- 
cą z pokolenia na pokolenie kunszt wyso- 
ko rozwinięty. Rękopis Kaspra Stromayra 
tworzy cenny szczegół w tej obrazkowej 
historji. 

Cenny ten rękopis spoczywał niemal 
niezauważony przez wieki całe w bibljo= 
tece miasta Lindau. Obejmuje on 246 
stronic czytelnego kaligraficznego pisma, 
a przedewszystkiem rzecz najbardziej 


MAURYCY DEKOBRA, 


Hallo!--Baronowo! 


Jakkolwiek Sir Hugh Thorougbean_na 
wybrzeżu Szkocji, ja zaś w pobliżu Du- 
rance światło dzienne ujrzałem, od dziesię- 
ciu łał jednak w serdecznej przyjaźni ży- 
jemy, rozumiejąc się jak... Cocktail z Cha- 
tumean. 

O ile Hugh swej stadniny w Essex nie 
dogląda, mieszka we Francji, spędzając 
miesiąc czerwiec w wykwintnej willi dą 
Marlotte przeważnie. Pewnego 
siedzieliśmy obaj w ogrodzie jego dna 
Mary - Rose, dzieląc się poglądami na te- 
izy f przyszłe czasv. żółtą rasę tid. 

Wtem Hugh się odezwał: 

— Zamudzimy się we dwóch przy o- 
biedzie, mół kochany. Zamrosze jakąś da- 
może żeby nam było weselej. 

Jedną z twych przyjaciółek, Hugh? 

— Nie. nie mam ich na lekarstwo. Nie- 

majoma Ka poprosze! 


— Robię tak od czasu do czasu. Te- 
lefonuję do pewnej damy z najlepszego to- 
warzystwa w Paryżu, w stostmki bardzo 
bogatej. Znając mie dobnze, przysyła mi 
zawsze „Rava avis“ — białego kruka — 
przyczem wszystko się jak najbardziej 
correct odbywa: ptaszyna raiska dotrzy- 
mile mi podczas „Weekend“ towarzy- 
stwa — rozumiem przez to naturalnie, že 
z ożywieniem wietkiem rozmawiamy sta- 
le ze soba. nic ponadto — i odjeżdża, jak 
nrzyjechała z małym podartmkiem tylko. 
ku obustronnemu zadowoleniu. A widzisz. 
że sprawa. fak łza czysta! Chodźmy do 
telefonu. 

Hugh dostał żadane połączenie. *O0- 
trzymawszy drugą słuchawkę, wysłucha- 
łem nastepującezo djalogu: 

— Hallo! Baronowo! Dzień dobry! 
Mówi Hugh Thoroughbeam. Jak zdrowie? 
Prosze o przystanie mi kogoś do Marlotte 
do willi Maryv-Rose. Tak... dla miłego 


spędzenią Weekend... Bardzo dobrze... Lì- 
czę na pani wykwintny smak... Niech da- 
ma dobre auto wynajmie i czasu nie tra- 


wartościową 131  całostronnicowych 
barwnych rysunków, które o ile dotyczą 
operacii przepukliny, odbiegają od wszel- 
kich tradycyj, są skończonemi arcydzieła- 
mi i świetnie wykończonemi ilustracjami 
anatomicznemi i chirurgicznemi. Ryciny 
odnoszące się do anatomii oka i zdejmowa 
nia katarakty są przyjęte z innych dzieł. 
Nie bez wartości jest jednak tekst dołą- 
czony do rycin. O twórcy rękopisu i ry- 
sunków nie wiemy nic, zagadką pozostaje, 
czy stanowią one dzieło uczonego czy też 
rzemieślnika. Nic nie przemawia za tem, 
aby Kasper Stromayr był doktorem me- 
dycyny, w przeważnej części rysunków 
przedstawia on samego siebie, a ubiór jego 
nie jest strojem doktorów ówczesnych, nie 
daje on także sobie nigdy tego tytułu. 
Mimo to wyraźnie stawia siebie na rów- 
nym poziomie z doktorami, ma niektóre 
przynajmniej główne dzieła grecko-łaciń- 
skiej literatury medycyny, przytacza czę- 
sto zdania łacińskie, tłumacząc je trafnie, 
przedewszystkiem zaś jest obeznany z 
anatomią i to nie schematyczną średnio- 
wieczną, lecz nowoczesną, liczącą sobie 
wówczas dopiero lat 16, anatomią An- 
drzeja Vesala. W każdym razie patrzy 
oczymia nowoczesnego anatoma, dla któ- 


Walka między medycyną a chirurgją. 


rego każdy szczegół jest ważny i dobrze 
znany. 

W rękopisie swym narzeka Stromayr, 
że chirurgja uprawiana jest bez kontroli i 
domaga się. aby władze udzielały pozwo- 
leń na dokonywanie operacyj tylko tym, 
którzy zdadzą egzamin przed komisją, zło 
żoną z doświadczonych doktorów i chi- 
rurgów, przyczem wyraźnie stawia je- 
dnych i drugich na stanowisku równorzę- 
dnem. Nie szuka on rozgłosu pisarskiego, 
gdyż pisze o książce swojej, że uważałby 
za nieszczęście, gdyby wpadła w ręce nie 
powołane, pragnie jedynie tej sławy, którą 
mu przynieść mają dokonywane operacje, 
lecz wie, że sztuka jego jest skarbem | 
trwałość jej chee utrzymać piórem i 
pendzlem po swojej śmierci. Dzieło pisze 
po niemiecku nie po łacinie, gdyż taka by- 
ła odwieczna tradycja chirurgów, którzy 
nie szukali styczności z humanizmem, jak 
doktorzy medycyny. Trzymając się tej 
tradycji chirurdzy walczyli mimo to o 
równouprawnienie z doktorami fakultetu. 
Walka ta ciągnęła się przez wieki całe, a 
książka Stromayra dowodzi, iż byli wśród 
chirurgów ludzie, którzy na to równo- 
uprawnienie w zupełności zasługiwali. 


„ Salto mortale do serca. 
Jak mistrz trapezu zdobył rękę mistrzyni konia. 


w) Niemałą sensację przeżywał Paryż, 

Dwie gwiazdy cyrkowe, słynny akro- 
bata, Lean Lopez, żenił się z córką naj- 
znakomitszego clowna francuskiego, pan- 
ną Reginą Fratellini, znakomitą woltyżer- 
ką, która swemi karkałomnemi sztukami 
zasłynęła w Europie i Ameryce. Ślub od- 
był się w wiejskiej posiadłości Fratellinich, 
a miejscowy proboszcz wygłosił wzrusza- 
jącą przemowę, która wycisnęła lzy z 
oczu biesiadników. 

Najbardziej wzruszony był pan młody, 
który nieswojo czuł się w eleganckim fra- 


ci... Na pani awykłych warunkach... nie- 
prawdaż, baronowo kochana? 

— Załatwłone — odpowiedział głos— 
za półtorej godziny żądana osoba będzie 
u pana. 

Hugh z uśmiechem zadowolenia zwró- 
cił się do mnie: 

— Widzisz, stary druhu! Jak łatwo 
poszło. Mój system jest bez zarzutu. Ba- 
ronowa wyszuka nam ładną, młodą, dow- 
cipną 1 rozmowną damę, która opowiada- 
niem swych przygód pomoże nam czas 
zabić, Możemy na baronowej polegać. 
Dobry ma gust! A w oczekiwaniu pięknej 
nieznajomej chodźmy do „Myśliwskiego 


— Co to takiego? 

— Ach, mały, skromny lokal na placu 
Kościelnym. Jest tam pewien Calvador. 
który wszystkich górali mego kraju char- 
lestona uczyć łby. 


W drodze powrotnej do willi Mary- 
Rose Sir Hugh byt w najróżawszym hu- 
morze i pokazując mł auto, przed bramą 
parkowa stojące, zawołał radośnie: 

— ht przyjechała! Widzisz, że mo- 
wia na baronowej polegać! i 

— Damę przywłozłeś pan? — spytat 
szofera. 

— Tak jest, pante! 

— Oczy zapłaciła panu za drogę? 

— Nie, panie! 

Hugh wcisnął szoferowi anino? do rę* 


" — Nie potrzebujesz pan czekać, Gej 
w poniedziałek dopiero do Paryża wróci 
nie. pam po nią o 11-ej przed potud- 


— Doskonale, panie! | 

Przeszliśmy przez park. 

Benjamin, stary ochmistnz dworu wy- 
Szedł na nasze spotkanie. Nie miał zwy- 
czaju niczemu się dziwić, cokotwiek Hugh 
wymyślił. 

Skłoniwszy się tylko, zameldował: 

— Sir, dama jest w salonie! 

— Bardzo dobrze, Benjaminfe. Obiad 
o ósmej i trzy nakrycia, nieprawdaż? 

Weszliśmy do sali, gdzie dama na nas 
czekała. 


ku, u boku narzeczonej w przepysznej 
sukni z welonem. Długo bowiem ubiegał 
się o jej rękę, zawsze bezskutecznie, bo 
stary Fratellini chciał innej karjery dla 
swej córki. 

Pewnego wieczoru popisywał się Lopez 
na trapezie, a Regina dzielnie mu sekundo- 
wała na koniu. Jean miał wykonać za- 
wrotny jakiś skok na wysokości czwarte- 
go piętra, Mimo ogromnej wprawy czuł 
zawsze lęk przed tą akrobatyczną sztuką. 

Wtedy to postawił swej narzeczonej 
ultimatum : 


Wysokiego wzrostu, o siwych już 
włosach, w skromnej i ciemnej sukni, Klo- 
szyk z czamego filcu na głowie | sznur 
szklanych pereł na szyi. Nos szeroki, po- 
liczki czerwone, puszek ciemnych wło- 
sów nad górną warzą... 

Żadnego podobieństwa, jednem sło- 
wem z obrazem, któryśmy sobie o młodej 
i pięknej pupilce baronowej w umyśle 
stworzyli, Robiła prędzej wrażenie dzier- 
żawczyni obory mlecznej na urlopie lub 
obywatelki zrujnowanej co najwyżej... 

Hugh jednak skłonił się jej nadzwyczaj 
grzecznie, najlżejszego Ździwienia nie ©- 
kazując, W tem właśnie tkwi wyższość 
Anglosasów nad nam(! 

Powiftał tę paniusię, jakgdyby zamie- 
rzał stałe z nią Weekend w willi Mary- 
Rose spędzać. 

Któż jedmak ździwienie moje opisać 
zdoła, kiedy dama usta otworzyła: 

— Pr — proszę... pa — pama.. Po- 
wiedziano mí. że... że pan.. kogoś ma — 
dw — dw — dwa dni p—p—po—potrzebu- 
je.. Więc l1—je—lestem.. Jestem 
więc! 

Jakała! Co za urok, rozmowa w taką 
partnerką!... 

Hugh ant mrupnął. Nachyltwszy się 
wprawdzie do mnie, szepnął m! do ucha: 

— Tam do licha! Dość oryginatny 
numer} 

Ale do damy się zwróctwszy, bardzo 
uprzejmie zauważył tylko: 

— Pani ma nieco złą wymowę, àle 
wszak Demostenes nawet mista? kamyki 
w ustach trzymać, ażeby się z jąkania wy- 
leczyć... Z kim zaszczyt mam mówić? 

— A—A—Amelia_ Cou—cou—Cou — 
oo! — Cowlignat... Rzeczywiście. panie... 
ia... ja jẹą—ja—jakam się... jakam się tro- 
chę, kiedy jestem zm—zm—zmęczowa. A- 
le zwykle n=n—nle ją—ia—iakam słę... 

— Doskonale w takim razfe — zawo- 
łał Hugh z dobrotliwym uśmiechem na u- 
stach. — Panì zostanie u mnie do ponie- 
dziatku. o ile się pant podoba, pani Cou- 
lignat. 
— Dobrze, panie: urządzę coś m—nn- 
—nmmn—nadzwyczańiego, 

— Doskonale! 


— Jeśli nie przyrzekniesz teraz, 12 be- 
dziesz moją żoną, roztrzaskam swą głowę 
u twych stóp. 

Regina zadrżała i odrzekła: 

— Nie rób szaleństw, będę twoją! 

Lopez mignął koziołka, a sala zahu- 
czała od oklask Eb 

Tego wieczora tak dokazywał na sce- 
nie, iż wŻruszył nawet dyrektora, który 
mu wypłacił specjalną premię za ten szcze 
gólnie udatny wieczór. 

Wtedy to stary Fratellini, zrezygnował 
z „arystokratycznych* poglądów na mał- 
żeństwo i przyrzekł „Łodezowi córkę. 


Raj paz" kobiet. 


w) Niedawno opuścił port w San Fran- 
cisko luksusowy okręt amerykański Flo- 
rona, wiozący grupę tajemniczych pasa- 
żerów na wyspę Sta Maria. Pasażerami 
tymi było 9 mężczyzn, którzy złożyli so: 
bie wzajemnie przysięgę, żę będą żyli na 
wyspie bez kobiet. Przywódca wyprawy 
tej, kapitan August Cristensen oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż przyjaciele je- 
go powzięli tak dziwną decyzję tylko dla- 
tego, że przekonali się, iż wszędzie, gdzie 
są kobiety, panują wieczne niesnaski | 
intrygi. Świat cały znajduje się dziś pod 
władzą fryzur chłopięcych I krótkich su- 
kienek. Ludzie zaczynają się poważnie zą 
stanawiać nad zagadnieniem, w jaki spo- 
sób zażegnać można niebezpieczeństwu 
opanówania rodu ludzkiego przez lekko- 
myślne białogłowy, a nie brak takich, któ- 
rzy za wszelką cenę chcieliby ` uciec na 
wyspę bezludną, by ukryć śię przed prze- 
śladującemi ich kobietami, Do takich wła 
śnie należą przyjaciele Cristensena, któ- 
rzy udali się właśnie na wyspę Sta Maria. 
Santa Maria posiada znakomity klimat, 
okolica jest tam prześliczna, ziemia bardzo 
urodzajna. Być więc może, iż oryginal- 
nym tym rozbitkom życiowym uda się 
tam jako tako byt swój urządzić. Ale 
zresztą nie wiadomo, bo jeden z nich w 
ostatniej chwili zdążył już zmienić swą 
decyzję. Jeden z młodszych uczestników 
oryginalnej tej wyprawy spotkał miano- 
wicie w przeddzień wyjazdu z San Fran- 
cisco uroczą jakąś dziewicę, która gorą- 
cego tego wroga kobiet tak oczarowała, 
iż postanowił on zdradzić swych kolegów 
i pozostać w iej bliskości. 


— Z—z—takąski... 
specjalność. 

— Niema obawy. szanowna pani! Mój 
kuli przed nikim się nie powstydzi. 

— Ach! Pan ma k—k—lk—k—? 

Nie, słowa „kucharz“ stanowczo nie 
mogła wymówić., 

Podczas jej męczeńskich z wymową 
swą zapasów, nachyłiwsźy się do Hugha. 
szepnąłem: 

— Słuchaj, Hugh, to jakaś omyłka! 
Spytajże ją. skąd przybyła? 

Zapytana dama w czerni odparła: 

— Z b-b—b—biura pośrednictwa pr- 
pr—pr—pr—pracy, przy tlicy Am—Am* 
Ampere! 

Hugh spojrzał ną mnie. 

— Co za oząsy!... . Telefonowałem de 
Baronowej, a rozmawiałem z ulicą Am- 
pere? 

— Poczekaj, przyjacielu! 
mer telefonu haronowej? 

— Wagram, numer 95-82. 

— Jaki jest numer biura pośrednictwa 
pracy przy tl. Ampere, szanowna nani? 

— Wag — Wag — Wagram 85-82, 

— Jasna sprawa zatem. -Omylka te- 


letonii, 

Ż—Żadnej nadzwyczajnej z—z 
N nie p—p—po—potrzebuią zatem 
panowie? 

— Niestety nie, pani Coulignat — od- 
part Hugh. — Wobec tego jednak, że nie 
chcemy, aby pani z naszej przyczyny dwa 
dmi traciła, oto dwieście franków na po- 
wrót do Paryża. 

Odprowadzając do drzwi, wysilającą 
się na podziękowania kucharke, Hugh na 
pożegnanie spytał uprzejmie: 

kąd pani ma ten mały feler w wy- 
mowie, pani Coulignat? ipn! 
czy też wskutek jakiegoś 
— Nie; n—n—nie od tmodzenia, pinal 
wy panie — nabyłam go, będąc w sł=sł— 
shębie u do u dolk—dok—doktora Lipp—Lipp 
—Li 

= PP ekler" choroby doktór Lippman 

leczy? 


to moja sp—sr— 


Jaki jest nuż 


jest sp—sp—sp—sp—spe—spe- 
cjalistą ad złej w—w—w—wy—wy—wy- 
mowyl 
Tłum, Jotsaw. 


Co dzień 
b 9 
niesie? 

DZIŚ: Idziego Op. 
1UTRO: Stefana Kr. 

—=— 
Wschód słońca 4 46. 
Zachód słońca 18.27, 
Wschód księż. 9.04. 
Zachód księż 22.02. 
Długość dnia 13 43. 
Ubyło dnia 3.01 


——o: 


10-lecie sądownictwa 
polskiego. 


„__ Dziś przypada dziesiąta roaznica prze- 
jęcia sądownictwa przez władze polskie. 
Z tej okazji odbędzie się w kościele kate- 
dralnym w Łodzi o godzinie 9-ej rano uro- 
czysta msza św., którą celebrować będzie 
J. E. ks. biskup dr. Tymieniecki. 

Po mszy św. w wielkiej sali Sądu O- 
kręgowego odbędzie się uroczyste posie- 
dzenie sędziów | adwokatów, poświęcone 
dziesiątej rocznicy. 


OSOBISTE. 

Dziś rozpoczyna 6-cio tygodniowy 
urlop wypoczynkowy p: Hilary Bargiel, 
naczelnik więzienia dla więźniów polity- 
cznych przy ul. Gdańskiej 13 w Łodzi. 
Zastępstwo obejmnie inspektor więzienia 
p. Franciszek Bednarek. 


MAGISTRAT OFIARUJE KOOPERATY- 
WIE URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
EGŁY. 

Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
m. Łodzi rozpatrywana była petycja pra- 
cowników państwowych dotycząca zaofia 
rowania przez samorząd m. Łodzi cegieł 
kooperatywie budowlanej. Po krótkiej dy* 
EK Magistrat uchwalił przyznać 26.000 
cegieł, , 


JUBILEUSZ STRAŻY OGNIOWEJ 
OCHOTNICZEJ W KONSTANTYNOWIE 

W dniu 25 września r. b. Straż Ognio- 
wa Ochotnicza w Konstantynowie obcho- 
dzić będzie uroczyście 25-letni jubileusz 
swego istnienia. 

Program uroczystości przedstawia się 
następująco: o godz. 8 rano pobudka na 
Placu Wólności w Konstantynowie, o g. 
10 i pół msza polowa i poświęcenie sztańn- 
daru, poczem defilada na Placu Wolności, 
którą odbiorą wojewódzkie władze stra- 
żackie 1 przedstawiciele władz państwo- 
wych. Po defiladzie odbędzie się dekora- 
cia zasłużonych członków straży konstan- 
tynowskiej. R 

O godz. 13-ej jubilaci i goście spożyja 
wspólny obiad, o godz. 16 zaś urządzona 
pędzie zabawa strażacka w ogrodzie Sel- 
lera. 

Spodztewane jest przybycie licznych 
delegatów straży pożarmych z szeregu 
miast polskich. (r) 


KOSZTY UTRZYMANIA W SIERPNIU. 


W dniu 5 b, m. odbędzie się w Wydzia- 
le Statystycznym Magistratu m. Łodzi po- 
siedzenie komisji. ustalającej ceny, będące 
podstawą do obliczeń zinian kosztów u- 
trzymania. 

W dniu 6 b. m. odbędzie się posiedze- 
nie komisji do badania zmian kosztów u- 
trzymania, celem ustalenia tych zmian w 
miesiącu sierpniu, w porównaniu z lipcem. 

Według  prowizorycznych obliczeń 
wzrost kosztów będzie niewielki, a spowo 
dowany został podwyższeniem cen mięsa, 
opału i odzieży. (b). 


OPIEKA NAD DZIECKIEM 


Dnia 27 sierpnia r. b. powróciłą do Ło- 
dzi 20 harcerzy, wychowanków V Miej- 
skiego Domu Wychowawczego, wysła- 
nych przez Wydział Opieki Społecznej do 
obozit harcersk w Suwalszczyźnie. 

W dniu dzisiejszym o godz. 6.38 rano 
przybyła do Łodzi z Rabki trzecia partja 
dzieci (54), wysłanych na kolonje leczni- 
cze przez Wydział Opieki Społecznej. 

W sobotę, dnia 3 b. m. Wydział Opieki 
Społecznej wysyła do Rabki czwartą 1 oS- 
tatnią partję dzieci. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193). Miliera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
nr. 17), Gaertuera (Cegielniana 64), H. Ni 


Wrzesień 


1 


Czwartek 


Nie 
wiarowskiego (Aleksandrowska 37), Jan- 
, kielewicza (Stary Rynek 9). (b) 


„KURJER ŁÓDZKI". — Czwartek, 1 września_1927_ roku. 


Z głównej komisji wyborczej. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie głów- 
nej komisji wyborczej pod przewodnic- 
twem sędziego Zaborowskiego, na które 
rozważano szereg aktualnych spraw zwią 
zanych z akcja wyborczą. 

Na wstepie posiedzenia odczytano spra 
mozdamie z dotychczasowej działalności 
referatu wyborczego, z którego między in 
nemi wymika, że do terminu prekluzyjnego 
wyznaczonego właścicielom nieruchomo- 
ści i administratorom do składania list u- 
prawnionych do głosowania, w komisarja 
tach przedstawiono 80 procent list. 

Główna komisja wyborcza porównała 
plany podziału na obwody podczas wybo- 
rów do rad miejskich w stolicy i innych 
miastach, by ułatwić sobie pracę na tere- 
mie Łodzi. 

Po odczytaniu sprawozdań wywiązała 
stę dyskusja nad technicznemi sprawami, 
związanemi z przeprowadzeniem wybo- 
rów. póczem przyjęto szereg uchwał. 

W pierwszym rzedzie uchwałono po- 
dzielić miasto na 180 obwodów. Komisje 
wyborcze nie bedą miały trudności z wy- 
sziikaniem odpowiednich lokali. ponieważ 
na ten cel poświęcone zostaną lokale n- 
stytucyj państwowych, samorządowych i 
szkoły. 


Postanowiono. iż od dnia 2 września 


główna komisja wyborcza będzie urzędo- 
wała w gmachu Magistratu codziennie od 
12-ej do 2-ej. 

Zadaniem głównej komisji będzie prze 
glądanie list kandydatów na radnych oraz 
załatwienie wszelkich czynności, nwiąza- 
nych z techiiiką wyborczą. (i) 


LOKALE OBWODOWYCH KOMISYJ 
WYBORCZYCH. 

Referat wyborczy przy Magistracie m. 
Łodzi zwraca się z prośbą do instytucyj 
prywatnych, społecznych í f. p., które po- 
siadają odpowiednie ubikacje a pragnęty- 
by oddać je na obwodowe lokale wybor- 
cze, aby zgłaszały się do zast. kierowni- 
ka referatu wyborczego, wicedyrektora 
M. Kalinowskiego, Magistrat, Plac. Wol- 
ności 14, I piętro (tel. 18-29 tub 65) do po- 
niedzfalku, dnia 5 września r. b. włącz- 
nie. 


POLSKI GOSPONARCZY KOMITET 
WYBORCZY. 
Dowiadujemy się, że oprócz dotych- 
czasowych komitetów wyborczych zawią 
zał się Polski Gospodarczy Komitet Wy- 
borczy | w dniu wczorajszym odbył pierw 


sze posiedzenie pod przewodnictwem 
adwvkata A. Słomińskiego. 


Tydzień Lotniczy w Łodzi. 


Program tegorocznej 


Tegoroczny „Tydzień Lotuiczy: roz- 
poczyna się w Łodzi w sobote, dnia 3-70 
września o godz. 7 min. 30 wiecz. cip- 
strzykiem orkiestr woskowych, które 
przemaszerują przez miasto. W niedzielę 4 
wrześjia odbędzie się w katedrze urox 
ste nabożeństwo, odprawionz przez J 
ks. biskupa Tymienieckiego. W nabo: 
stwie tem udział wezmią przedstawiciele 
władz oraz delegacje stowarzyszeń, związ 


akcii propagandowei. 


ków, organizacyj, cechów i t. d. Podczas 
nabożeństwa prof, Olecka odśpiewa sze- 
reg partyj solowych. W połud'e krążyć 
będą ro mieście samochody probagiido- 
we oraz samoloty nad miastem. Koncerty 
orkiestr wojskowych na placach publicz= 
nych propaganda lotnictwa w kinach, l0- 
kalach i na ulicach wypełnią program te- 
goroczny „Tygodnia Lotniczego”. (e) 


+0: 


Rezerwy zbożowe w Łodzi. 
Organizacją ich zajmą się spółdzielnie spożywcze. 


Po powrocie z urlopu wypoczynkowe- 
go p. wojewody Jaszczolta w połowie 
września przybędzie do Łodzi naczelnik 
wydziału Min. Spr. Wewn. p. Szwalbe w 
celu odbycia zasadniczych konierencyj w 
sprawie tworzenia rezerw zbożowych w 
Łodzi. Początkowo istniał projekt powo- 
łania do współpracy w tej sprawie rów- 
nież i samorząd, lecz ostatecznie mają za- 
kupywać zboże na skutek uprawnień na- 
danych przez Bank Rolny spółdzielnie ze 
Zwiążkiem Spółdzielni Spożywców Rze- 
czypospolitej Polskiej w Łodzi na czele, — 
Fundusze dla Łodzi niezbędne dla zakupu 


ustalonych ilości zboża wyasygnuje Min. 
Skarbu. Zakupy zboża odbywać się będą 
stopniowo: dokonywane będą z uwzględ- 
nieniem sytuacji gospodarczej na rynku 
łódzkim. Stopniowo również odhywać się 
będzie magazynowanie tych rezerw, któ- 


"re składać się będą w pierwszym rzędzie 


z większych ilości żyta. Po ustaleniu pla- 
nt tworzenia rezerw przez władze admi- 
mistracyjne w porozumieniu z naczelni- 
kiem Szwalbe opracowany będzie szcze- 
gółowy plan ze Związkiem  Spółdzicini 
Spożywców w Łodzi. 

——— 


Zduńska Wola. 


Stan obecny gospodarki miejskiej. 


Wojna światowa, która huraganem 
przeszła przez ziemie polski 
tyle zniszczenia. że zdawałoby się, że 
przejdą dziesiatki lat zanim Polska pozbę- 
dzie się ruin. Jednak praca mrówcza zdo- 
tafa zdziałać cuda W kilka lat po w 
niemal caty kraj zostat odbudowat 
ośrodkach przemysłowych załewitłc 
we życie. Febryki ruszyły, dając chleb 
setkom tysięcy robotników. Jednem z 
miast którednajwiecej ucierpiało od dzia- 
łań wojennych i jedno z pierwszych o 
dowało sie. jest Zduńska-Woła, w woje- 
wództwie tódzkiem. Jedną z przyczyn 
tak predkiego powstanfa z gruzów Zduń- 
skiej Woli jesf jej samorząd 1 enerziczni 
ludzie, którzy ma ozele jego stoją. Chcąc 
się bliżej noinformować o obecnym stanie 
rozwoju Zduńskiej Woli. zwróciliśmy się 
po informacie do jet burmistrza m. Tadeu- 
sza Szaniawskiego, który udzielit nam na- 
stępujacych danyc 1 f 

— Zduńska Wola chociaż nie jest mia 
stem powiatow. to jednak ze wzeledu 
na charakter. wybiinie przemysłowy. jest 
centrem handlowem niemal całego powfa- 
fu sieradzkiego i cześci pow. łaskiego. Lir- 
dności liczy około 30 tysięcy. jest wiec je- 
dnem z większych miast wojew. łódzkie- 
go, a silnie rozwinięty przemysł waran- 
tuje Zduńskiej Woli poczesne miejsce go- 
spodarczę, 

— Zniszczona niemal doszazęfnie nod- 
czas działań wojennych. obecnie Zduńska 
Wola odrodziła się calkowicie. Powiem 
panu naprzykład. że inż w nare lat po woj 
nie czynnych było 56 zakładów przemy- 
stowych. Przemysł posiada Zduńska Wo 


la bardzo różnorodny. Na pierwszym pla- 
nie stoi przemysł włókienniczy, który w 
sześciu fabrykach zatrudni zeszło 6 ty- 

przemys! 


metalurgiczny, 
wy, koszyka 
Mimo ści zapatrywań 
politycznych rada mi a pracuje zgodnie 
I rezultaty tei współpracy bardzo doda- 
tnio odbiiaia się ma obecnej gospodarce 
miejskiej. Wsprzeciagu bowiem krótkiego 
czas miasto wybudowało własny gmach 
szpitalny. elektrownię miejską i gmach 
dla państwowego gimnazjum. Donrowa- 
dzone zostały do zupełnego porządku uli- 
ce miasta, które zostały nawet obsadzone 
drzewkami. co niezwykle dodatnio wpły= 
nęło na ogólny wyglad estetyczny miasta. 
Pomimo dużych datków  imwestycyj- 
nych magistrat przychodzi z wydatną po- 
moca bezrobotnym. których stara. się iak 
kszą ilość zatrudnić przy robotach 
ij 


e są zamierzenia p. burmistrza 
za przyszłość? 


— ą jest wpro 
wadzenie nietytko w teorii, lecz i w prak- 
tyce powszechnego nauczania. W tym ce- 
sto buduje i bedzie budowała jaknai 
zą ilość gmachów szkolnych. Nie- 

też troska miasta jest ulżente doli 


o przenrowadzenie przez Zduńską Wolę 
drugiej linji koleiowei. która nałączłaby 
ten ważiiv ośrodek przemysłu z Zaałe- 
błen weglowem. Niecierpląca również 
zwłoki jest sprawa budowy siedziby dla 
magistrat. Wreszcie przystępujemy do * 


„niem tego zaufania. -Praca nad sobą w po 


à 5 


(p. pot. Andej Morza 


(Wspomnienie pośmiertne), 
Dnia 11 sierpnia r. b. zmarł w Łazach, 


pow. jarosławskiego w Małopolsce 
Wschodniej $. p. Andrzej Moszczański, 
profesor państw. gimmazjum im. Koperni- 4 
ka w Łodzi. 

Urodzony w Łazach 1887 r:r. $, p. Mo- - 


szczański przezwyciężywszy niemałe tri- 
dności, przybył jako młody chłopiec da 
Krakowa i wstąpił do gimnazjum św. An- 
ny. Już wtedy występują póź! Â 
wne cechy Jego charakteru: niezwykły” 

hart duszy ì sima, miedającą się złamać 

wola. Mimo ciężkich warunków materjal 

nych, zarabiając korepetycjami na życie, 
zdobywa zaufanie tak nauczycieli, jak i * 
wspólkolegów į staje się jednym z najlep- 

szych i aajpilniejszych uczniów w zakła- 

dzie. Otrzymawszy maturę zapisuje się 

na wydział filozoficzny Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie i pracuje z za- s 
pałem w seminarium germanistycznem 

prof. Cretzenacha; szczególnie jedna! 
święca się studiom filozoficznym pod kie- 
rmkiem prof, Henricha, a zwłaszcza prof. 
Garbowskiego. Tuż przed wybuchem woj 
ny otrzymuje absolutorium í pragnie po- 
święcić się ściśle karierze naukowej. Po- 
wołanie do służby wojskowej, długoletnie 
trudy w okopach poderwały zdrowie I u- 
niemożliwiły dalsze naukowe studja, Zwol 
niony z wojska wstępuje do służby w 
szkolnictwie potskiem iw r. 1919 obejmu- 
je posadę nauczyciela j. niemieckiego I 
navk ścistych w głmmazjum państw, im. 
St. Staszica w Zgierzu. Na stanowisku 
tem wytrwał nieprzerwamie lat 8 pracując u 
z zapałem, godnym podziwu i naśladórwa" 
nia. Wymagający wiele od samego sie- 
bie, nieuznający żadnych kompromisów, 
rozostat takim i wobec uczniów, którzy 
jednak umieli wyczuć pod surowem obli- 
czem dużą życzliwość | bezwzględną spra: | 
wiedliwość. Znał dokładnie swój przed- 
miot — ale w pracy nad-sobą nie usta- 
wał: postępy wiedzy śledził z wielkiem 
zainteresowaniem, a szereg artykułów, u- 
mieszczanych w różnych czasopismach 
pedagogicznych świadczył o tem wymo- 
wrie. Cieszył się też uznaniem władz 
szkolnych, które niejednokrotnie powoły- 
wały go do współpracy. Przeniesienie na 
stanowisko nauczyciela obu gimnazjów 
państw. w Łodzi miało być uzewnętrznie- 


łączeniu z pracą szkolną, w której był w 
całem znaczeniu tego słowa pedantycznie 
dokładnym — stała się powodem ciężkteje - 
choroby serca, która przecięła pasmo Je- | 
go Życia. j 

Trudem istotoym było życie Ś. p. prof. 
Moszczańskiego, trudem, który poświęcił 
sprawie społecznej, bo za taką — i stus 
nie — uważał pracę szkolną. Rusin z po- „| 
chodzenia, umitła z wyznania, wzrósł 
wśród społeczeństwa polskiego, dla któ- 
Tego pracował. Nie wyrzekł się jednak 
nigdy swej narodowości, stając się praw. 
dziwym wzorem lojalności | przywiązania 
do Polski. Marzeniem Jego było zawsze 
zgodne współżycie obu narodów. 

Jako współtowarzysz w pracy był ser 
decznie kochany za swoją szczerość, o- 
twartość, gotowość do kol kich usług 
a przedewszysikiem za 1 tość i kry- 
staliczną prawość swego charakteru | nie 
złommość przekonań. 

Ubyt prawy człowiek, dobry obywa- 
tel, oddany swej idei pedagog i serdeczny 
kolega. e 


Cześć Jego pamięci! 
Kazimierz Ożóg. 
TA 


PRACOWNICY TELEFONÓW ŻADAJĄ 
UMOWY PRACY. i 


Dziś odbędzie się posiedzenie zarządu 
Zw. Prac. Inst, Użyt. Publ.. na którem 0- 
mawiana będzie akcja ekonomiczna, pod- 
jęta przez pracowników miejskich i fuit- 
duszu bezrobocia. Przedmiotem narad bę- 
dą warunki pracy i płacy pracowników 
telefonicznych. (e 


EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ŁÓDZ- 
KiCH DO FRANCJI. 


W bieżącym miesiącu odbędzie się w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra 
cy rekrutacja robotników na wyjazd do 8 
Francji, Z Łodzi wyjedzie 30 uiewykwali- 
fikowanych górników. Odjazd nastąpi w | 
dniach 13 i 17 b. m. (b) 


zmiwelowania nieuż: _k 
teren do założenia parki miejskiego, które 
go brak Zduńska Wola bardzo odczuwa 


z0—— Á 


Groby poległych w 1905/6r. 


Na starym cmentarzu przy ulicy Ogro- 
dowej znajduje się kilkanaście grobów po- 
ległych w latach 1905 i 1906. Mogiły te 
bądź to z powodu wygaśnięcia rodzin po- 
ległych, bądź też z powodu zapomnienia— 
znajdują się obecnie w stanie zaniedba* 
nym, nie odpowiadającym pamięci tych, 
którzy krew przelewali w walce z zabor- 
ca. 

Sprawa ta była m. in. przedmiotem o- 
brad na ostatniem posiedzeniu Magistra- 
tu, który uchwalił wezwać Wydział Go- 
spodarczy Magistratu do uporządkowania 
wspomnianych grobów. 


Jeszcze tylko trzy dni w Łodzi! 

Na ogólne żądanie P, T. Publiez- 
nościi w celu uniknięcia natłoku pozostaje 
sławna indyjska mistrzyni w czytaniu 
i przepowiadaniu z rąk (chiromantka) 
i fakirka TERFREN LAILA jeszcze tyl- 
ko trzy dni w Łodzi. 

Piotrkowska 166, I p. 


AMBULATORJUM MIEJSKIE. 


W ciagu m, czerwca r. b. czynnych by- 
ło T bezpłatnych ambulatorjów miejskich 
Wydziału Zdrowotności Publicznej Magl- 
stratu m. Łodzi, mianowicie: 2 ambula- 
torja dla dorosłych i dzieci, 3 ambulatorja 
szkolne, 1 ambulatorium jagliczne i ambu- 
latorjum dentystyczne. 

W ampbulatorjach miejskich w okresie 
sprawozdawczym liczono ogółem 11.013 
chorych, w tem 4.620 chrześcijan 1 6.393 


żydów. Z chorych tych było 1.863 męż- ` 


czyzn, 3.258 kobiet, 8.459 chłopców i 3.433 
dziewcząt. $ 


PRZEDSTAWICIEL MAGISTRATU 
W FUNDUSZU BEZROBOCIA. 


Wobec wygaśnięcia ważności mandatu 
członka zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Łodzi z ramienia Magistra- 
tu, p. wiceprezydenta W. Groszkowskiego 
— Zarząd O. F. B. zwrócił się do Magistra 
tu o wyznaczenie nowego członka zarzą- 


u 
W związku z tem Magistrat na ostat- 
niem swem posiedzeniu delegował do za- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
— ponownie p. wiceprezydenta W, Grosz- 
kowskiego. - M 


CO ROZTARGNIENI PASAŻEROWIE 
ZOSTAWILI W TRAMWAJACH. 


W sierpniu r. b, w wagonach tramwa- 
lowych K. E. Ł. roztargnieni pasażerowie 
pozostawili następujące przedmioty: 4 
czapki, 6 paczek z różną zawartością, 5 
parasolek, 4 laski, 2 sakiewki, 1 książkę, 1 
palto gumowe, 1 chustkę, 1 parę rękawi- 
czek, 1 parę binokli, 3 portmonetki i 2 ka- 
pelusze. Wymienione przedmioty są do 0- 
debrania w kancelarji wydziału ruchu dy- 
rekcji K. E. Ł. po dokładnem określeniu 
ich wyglądu. (r) 


ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI STE 
FANJI PASZKÓWNY. 


Szkoła wyżej wymieniona rozpoczyna 
lekcje w dniu 7 września w budynku wła- 
snym przy ulicy Gdańskiej 94, 

Sumienna i intensywna praca kierow- 
niczki i nauczycielek szkoły i obszerny, e- 
legancki lokal są przyczyną coraz większe 
go rozwoju szkoły. 

Wielkim walorem szkoły są coroczne 
wyjazdy kierowniczki p. St. Paszkówny 
zagranicę na dalsze studja i w celu komu- 
nikowania się ze szkołami zagranicznemi 
tego typu. Dzięki temu też szkoła p, Pasz- 
kówny stoi na poziomie szkół europejskich 

W celu uniknięcia przepełnienia w po- 
szczególnych klasach szkoła poprowadzi 
cały szereg klas równoległych. Specjalnie 
zdolne uczenice zostaną przydzielone do 
grupy tancerek, w której będą pobierały 
dwie lekcje w tygodniu bezpłatnie, 

Zapisy do szkoły przyjmuje kancelarja 
codziennie od godz. 5 — 7 wiecz. 


PODATKI PŁATNE WE WRZEŚNIU. 


We wrześniu prowadzone być mają w 
dalszym ciągu energiczne egzekucje zale- 
głych podatków: zaliczek podatku obro- 
towego i należności z tytułu podatku do- 
eliodowego. Pozatem do uiszczenia przy- 
padają we wrześniu płatności podatku do- 
chodowego od upQsażeń służbowych — 
w terminie 7 dni po otrzymaniu nakazów 
płatniczych, podatku obrotowego za sier- 
pień dla przedsiębiorstw prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe do 14. lub też 
w terminie ulfowym — do 29 września. 
Pozatem przypadają do płacenia wszyst- 
kie te podatki, na które podatnicy otrzy- 
mali indywidualne wezwania. * (e) 
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Z pochodnią sztuki rodzimej między rzesze robotnicze. 


Teatr Popularny u wrót sezonu 1927/26 


(Wywiad z dyr. Józejem Pilarskim.) 


Cztery lata minęły w tych dniach od 
chwili, kiedy na terenie Łodzi podięto ini- 
cjatywę wznowienia tradycji sceny popu- 
lamej. Cztery lata minęło od chwili, kie- 
dy szereg ludzi dobrej woli zabrał się do 
zbożnej pracy nad wskrzeszeniem sceny 
dla mas, w grodzie 200 tysięcy robotmi- 
ków. Wysiłk) tych ludzi uwieńczone zo- 
stały wynikam! pomyślnemi: byt scen po- 
pularmych obecnie umocniony. fundamenty 
solidne, podstawy pod dalszy piękny roz- 
wój murowane. 

Sezon ubiegły — to wielka gra o ma- 
ksimum bywalców Teatru Popularnego w 
Łodzi. I maksimum to otrzymano. W dru- 
giej połowie sezonu objęto wpływami gór- 
ną dzielnicę — południowa — miasta, uru- 
chamiając drugą scenę popularna. Stwo- 
rzono stały kontyngent bywałców obu 
scen, Pocichu bez wrzaskliwei reklany— 
twórczą wytężoną praca zdobyto dwie 
olbrzymiego znaczenia instytucie. 

Zadanfa Teatru Populannego, jako ta- 
kiego. w Łodzi są wszystkim znane. Stre- 
szczają się one w jednem haśle: populary- 
zować sztukę wśród najszerszych mas, 
szerzyć kulturę teatralną i przyciągać do 
niej tysiączne rzesze polskiego pręletarja- 
tu i sfer mieszczańskich. 

Ażeby wszakże zdać soble sprawę z 
aktualnych zamiarów Dyrekcji Teatru na 
sezon najbliższy, zwróciliśmy sie do dyr. 
Józefa Pilarskiego © udzielenie szeregu 
wyjaśnień, dotyczących nowego sezoni 
w Teatrze, najtańszym bezwzęlednie w 
Polsce, a mimo to możliwie wysoko dzier- 
żącym sztandar swego posłannictwa te- 
atralnego, 

Dyrektor J. Pilarski chetnie służy ìn- 
formaciami: 

— Główny nacisk w okresie przygo- 
towań naszych przed piątym sezonem na- 
szym — położyliśmy na wysiłki w kie- 
rimku podniesienła repertuaru | w kierun- 
ku uzupełnienia zespołu. Właściwie dwie 
te sprawy pozostają ze soba w związku, 
albowiem drogą powiększenia zespołu do 
imponującej, jak na nasze skromne ramy 
i możliwości — liczby 34 osób — będzie- 
my mogli uniezależnić zupełnie dobór re- 
pertuaru od kwestii, czy stan zespołu na 
to pozwoli. A rzecz to ważna. Pewne 
braki repertuarowe w drugiej połowie 
ubiegłego sezonu, po nieprzewidzianem 
obięciu w końcu grudnia r. ub. drugiej sce- 
ny przy ulicy Piotrkowskieł 295 (Sala 
Geyera) — niczem innem, jak tylko bra- 
kiem dostatecznych słł artystycznych 
muszą się tłumaczyć. Rozpoczymając se- 
zon, nie byliśmy przygotowani na objęcie 
drugiej sceny + na rozszerzenie ram dzia- 
łalności w takim stopniu — co w wyniku 
spowodowało właśnie pewme usterki re- 
pertuarowe. W rozpoczynającym się Se- 
zonie błędy te są wykluczone 1 repertuar 
utrzymamy — za wszelką cenę — na po- 
zlomie właściwym. Repertuar misi stać 
wysoko, jednakże nie może zatracać swe- 
go zasadniczego zadania, a jest niem po za 
stroną artystyczną — konieczność przy- 
ciąpamia mas do teatru. O tem też zapomi- 
nać nie można, 

Podniesienie repertuaru wyraża się w 
pierwszym rzędzie w wystawieniu szere- 
gu sztuk dużej wartości Itterackiel 1 arty- 
stycznej. Po za trylogią Lucjana Rydla, 
której początek „Królewski Jedynak“ (dal- 
szy ciąg „Złote więzy“ 4 „Ostatni z Ja- 
giellonów*) zainauguruje sezon — pójdzie 
K. H. Roztworowskiego słynny „Judasz 
z Kariothu". Również repertuar komedjo- 
wy przewiduje rzeczy najlepsze, nowe ze 
szczególnem uwzględnieniem twórczośc! 
rodzimej, swojskiej. Na pierwszy ogień 
pójdzie 3-aktowa komedia Ruszkowskie- 
go „Mąż z grzeczności”. 

—A strona techniczna? Dekoracje? 
Remont? 

— W obu teatrach przeprowadziliśmy 
generalny remont. Budynek przy ulicy 
Ogrodowej 18 odnowiony wewnętrznie i 
nazewnątrz. Sceny rozbudowane. Co do 
dekoracyj, to podkreślić musze specjalnie, 
że dzięki pozyskaniu z Teatru Wysockiej 
z Lublina zdolnego art. malarza W. Makoj 
nika — stworzyliśmy najzupełniej nowo- 
czesny system dekoracvjny, który już nie 
zadługo, bo za dwa tygodnie publiczność 
nasza będzie mogła sama ocenić i po- 
dziwiać... y 

— A teatr w sali Geyera? Czy dyrek- 
cią ma jakieś specjalne tam plany? 

— Narazie przedstawienia na drugiej 
naszej scenie odbywać się beda tak, jak 
dotychczas: rw soboty, niedziele à dni 


świąteczne. Jeśli jednak frekwencja dopi= 
sze — przedstawienia dawać będziemy 
również w czwartki i płatki. Zaznaczyć 
w końcu muszę, że dzięki dyrekcji fabryki 
T. A. L; Geyera, a w szczególności dzięki 
dyr. Dekuczyńskiemu — z surowej do 
niedawna sali fabrycznej, wspólnemi wy- 
siłkami stworzono dziś Śliczna, najzupeł- 
niej dostosowaną do potrzeb teatralnych 
widownię *z obszerna scena, kanałem mu- 
zycznym, garderobami i t. p. 

— Czy można uchylić, pamie dyrekto- 
rze, rabka tajemnicy zespołowej? — py- 
tamy dalej uprzejmego rozmówce. 

— Proszę uprzejmie, Zespół składa 
się z 34 osób. Wymiemimy z nich panle: 
Arkawinównę Helenę, Bronowska Broni- 
sławę, Biskupska Marje, Brzozowska Sta- 
nisławę. Niemirzankę Leokadie, Norwi- 
dówne Wande, Openówne Leokadję, So- 
botkowska”Tanine, Wernisówne Jadwigę, 
Zastrzeżyńska Klementynę, Zdamowską 
Helene, Zielińską Sabine, oraz panów: 
Bieleckiero Marjana, Bolkowskiezo Bole- 
sława, Deblcza Stanisława, Góreckiego 
Adama, Gałeckiego Bronisława. Grewicza 
Henryka, Jarszewskiego Stanisława, Ku- 
blńskiego Stanisława, Kozlolkiewicza Ka- 


zimierzą, Madalińskiego Lecha. Puchalskie 
go Józefa, Szatrańskiego Edmtmda. Skora 
sińskiepo Ignacego, Tartakiewicza Adama, 
Urbańskiego Romana, Zastrzeżyńskiego 
Wacława. Reżyserię powierzyliśmy pp. 
Bieleckiemu. Dębiczowi, Szafrańskiemu i 
Urbańskiemu przy ścislef wspólpracy 
ze mną. 

Przy takim zespole, przy pełnej goto- 
wości do pracy dla sztuk! przy sprzyjaia- 
cych warimkach, przy stale wzrastającym 
kontyngencie naszych bywalców — śmia- 
ło i z ufnością patrzymy w maibliższą 
przyszłość. Pełni jesteśmy nadziel, że no- 
wy — piąty z kołeł sezon w Teatrze Po- 
pularnym — na obu jego scenach posunie 
daleko naprzód sprawę rozwojd kultury 
artystycznej wśród mafszerszych mas na- 
szego miasta. Że platy ten sezon będzie 
okresem przyciązmięcia do teatru nowych 
zasłepów bywalców. Musze w końcu pod 
kreślić żywa wdzięczność dla prasy łódz- 
kiej za stałe interesowamie sie jel — na- 
szemi skrommemi poczynamiam!. którym 


„zawsze, pragniemy, aby przyświecała tro- 


ska o szerzenie | propagowanie kultury ar- 
tystycznej wśród majszerszych mas pol- 
skiego Manchesteru. 


Drgzysość w Mioishiom Zogotonii Ralumiowan. 


Poświęcenie dwóch nowych karetek samochodowych. 


W dniu wczorajszym o godz. 1-ci w 
południe na posesji Miejskiego Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Gdańskiej Nr. 3. 
odbyła się uroczystość poświęcen: 
nowonabytych przez Wydział Zdrowotno 
ści Publicznej samochodowych karetek 
Pogotowia Ratunkowego oraz lokalu sek- 
cji do walki z rakiem, 

Uroczystości poświęcenia dokonał J.E. 
ks, biskup dr. W. Tymienięcki w obecno- 
ścł pp. wiceprezydentów imż. W. Woje- 
wódzkiego į W. Groszkowskiego, starosty 
A. Rżewskiego, komendanta pol. państw. 
podinsp. A. Niedzielskiego, dyr, zarządu 
miejskiego J. Zalewskiego, naczelnika Wy 
działu Zdrowotności Publicznej St. Kemp- 
nera, żaspektora sanitarnego miejskiego 
dr. Starzyńskiego, licznego grona lekarzy 
zaproszonych ości, prasy i t. d, 

Po poświęceniu lokalu { karetek J. E. 
ks. biskup wysgłosił przemówienie, w któ- 
rem wyraził gorące uznanie władzom sa- 
morządowym łódzkim za gorliwą dbałość 
o zdrowie mieszkańców miasta oraz pod- 

iósł ofiarną i wytrwałą działalność dr. 
i imìcjatora ì gorącego szermierza 
idei Pogotowia Ratunkowego w Łodzi. 

Po poświęceniu goście oglądali usta- 
wfony na dziedzińcu tabor samochodowy 
miejski, jak 4 karetki Pogotowia Ratunko 
wego, samochodowe beczkowozy do pole 
wania ulic, traktor i t. p. Z ogólmem uzna- 
niem spotkały sie nowe garaże, wyremon- 
towene odpowiednio z dawnych stajem 
przez Wydziat Gospodarczy Magistratu. 

Nastepnie udano się do sali Pogotowia, 
gdzie odbyło się skromne śniadanie, w 
czasie którego wycłoszono szereg prze- 
mówień okolicznościowych. 


Dwaletri wyższy: KUNS 


Kierownictwo Instytutu Nauczyciel- 
skiego T. N. 5. W. w Łodzi za naszem po- 
Średmietwem zawiadamia, że w roku 
szkolnym 1927/28 zamierza prowadzić na- 
stepujące mapy Wyższego (dwuletniego) 
Kursu Nauczycielskiego. 

Rok drugi w zakresie dotychczasowym 
a na roku pierwszym grupę humanistycz- 
ną, matematyczno - fizyczną Í przyrodni- 
czo-geograficzną. 

Wykłady rozpoczną się w poniedzia- 
lek, dnia 12 wrześnła 1927 roku o godz. 4 
po poł.w lokalu szkoły powszechnej nr.1 
przy ul. Nowó-Tarzowei 24. 

Na nienwszy rok Wyższego (dwulet- 
niego) Kursu Nauczycielskiego mogą być 
przyjęci: 

a) nauczyciele. posiadający pełne kwa- 
lifikacje do szkół powszechnych | naj- 
mniej roczna praktykę nauczycielską: 

b) osoby bez praktyki nauczycielskiej, 
które před: świadectwo ukończenia 
szkoły średniej i dowody co najmniej dwu- 
letnich skutecznych studiów maiwersytec- 
kich w charakterze studenta. 


Pierwszy zabrał głos p. wiceprezy- 
dent inż. Wojewódzki, podnosząc w swem 
przemówieniu doniosłe znaczenie stworze 
nia nowych karetek ì sekcji do walki z ra- 
kiem, jako wielkiej pomocy chorym | cier 
piącym naszego miasta oraż | 
etapu planów samorządu łódzkiego w kie=. 
nu; ET gopor instytucyj sanitarnych 
m Ę 

Następnie inspektor sanitarny dr. Sta- 
rzyński podkreślił znaczenie dla santtarii 
miejskiej — sekcji do walki z rakiem oraz 
usprawnienia Pogotowia  Raftuttkowe 
poczem dr. J. Marzyński skreślit pokrótce 
historie i zadania sekcji do walki z rakiem 
w Łodzi oraz nieocenfone usługi, jakie in- 
stytucja ta oddaje cierpiącym mieszkań- 
com naszego miasta, 

Z kolei zabrał głos radny dr, S. Schwelg 
który dziękując imieniem delegacji Wy- 
działu Zdrowotności Publicznej, władzom 
miejskim za dotychczasowe starania na 
polu zdrowotności publicznej, podniósi 
szereg postulatów w tej dziedzinie, po- 
czem przemówił starosta A. Rżewski, wy 
rażając radość z podniesienfa sprawności 
Pogotowia, czego zbawienie skutki 
wkrótce dadzą się odczuć. 

W zakończeniu zabrał głos p. włcepre- 
zydent W, Groszkowski, podkreślając u- 
silne starania lekarzy łódzkich w kierunku 
ulepszenia urządzeń Pogotowia Ratumkó- 
wego kończąc okrzykiem na cześć leka- 
rzy miejskich. 

Uroczystość zakończyło szereg zdje” 
fotograficznych 1 filmowych. 
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dla nauczycieli w Łodzi 


Po pierwszem półroczu odbędzie się 
kollobwium 2 przerobionego materjału, 
które zadecyduje o przyjęchi ma stałe na 
W. D. K.N. 

Zapisy na Wyższy (dwuletni) Kurs Na- 
uczycielski odbywać się będą od 1—10-go 
'września 1927 r. w sekretariacie Instytu- 
tu (szkoła powszechna nr. 1 przy ul. No- 
wo-Targowej 24.). 

Biiższych informacyj udzielą sekretar- 
ki codziennie od godziny 4—7 po potud- 
niu, 
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POLECA 


Księgarnia „CZYTAJ”, 


Łódź, Narutowicza 2. 
EET ZO ZE TZT ETZ ZAB PZA ORDRE EE 


Lo Nr 89 


KURSY HANDLOWE POLSKIEJ 
Y.M.C.A. 


Zwyczajem dorocznym organizuje Pol- 
ska Y. M, C. A. kursy handlowe. 

W programie: księgowość, arytmetyka 
handlowa, korespondencja, nauka o han- 
dlu i nauka obywatelska . 

Kandydaci winni przedstawić śwtade- 
ctwo z ukończenia 8 kl. szkoły średniej 
lub 6 kl. szkoły powszechnej, 

Słuchacze mogą również korzystać z 
czytelni, biblióteki oraz życia klubowego i 
towarzyskiego. 

Opłaty umiarkowane, Informacyj udzie 
lą kancelarja: Piotrkowska 89, od 6—9 
wiecz. f 
ZAMKNIECIE PÓŁKOLONIJ LETNICH 

W PARKU 3-G0O MAJA. 


„ We wtorek, dnia. 30 slerpnia r. b. 20- 
stał zamknięty drugi sezon półkolonij let- 
nich, prowadzonych przez Wydział Opie- 
ki Społecznej w parku 3 Maja. W ciągu 
drugiego sezonu trwającego przez miesiąc 
Sierpień, przebywało na  półkolonjach 
dziennie około 2.500 dziatwy szkolnej. — 
Dziatwa, zamieszkująca krańce miasta, 
dowożona była na półkolonie tramwajami. 


WALKA Z NIEUCZCIWYMI SPRZE- 
DAWCAMI. 


Pafistwowy Zakład Badania Żywności 
zawiadomił Oddział Sanitarny Wydziału 
Zdrowotności Publicznej, iż analiza prób 
artykułów spożywczych, dostarczonych 
ostatnio przez Dozóry Sanitarne Miejskie 
dała następujące wyniki: cukierki ze skle- 
pu Sztyglitz Łaj! (Żeromskiego 15) za nad- 
miernie zabarwione barwnikiem anilino- 
wym, wafle czekoladowe ze sklepu Pele 
Gitli (Konstantynowska 48) za zepsute i 
zawierające tłusze zjołczały, lody zaś ze 
TORU Szolera Adolfa (róg Targowej 
i Głównej) zawierają skrobię (mąkę). 

W związku z powyższemi wynikami 
analizy, sprawy skierowano do sądu, ce- 
lem ukarania winnych. 


Z TOW. MUZYCZNEGO IM. CHOPINA. 


„„, Zarząd Towarzystwa Muzycznego im. 
Chopina podaje do wiadomości swych 
członków, że lekcje chórów rozpoczną się 
w piątek, dn. 2-go września r. b. punktu- 
aliie i, 8 wieczorem. i 
Lekcje odbywać się będą pod spręży- 
stym kierumkiem profesora p. Aleksandra 
Turnera, którego zarządowi na sezon ble- 
żący udało się zaangażować. 
= _ Zapisy nowych członków do chórów 
1 orkiestry uskuteczniać można w kance- 
farji Towarzystwa w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 92, w ponie- 
działki, wtorki I piątki w godzinach od 
8 do 10-ej wieczorem. 


Samochód cara Mikołaja Il 


w Warszawie, 


Niewielu wie o tem, że w Warszawie 
znajduje się pamiątka po ostatnim carze, 
Mikołaju Jl. Jest to wspaniały samochód, 
najlepszej angielskiej marki „Rolls-Roy's*, 
który podczas wojny znajdował się w głó- 
wnej kwaterze w Baranowiczach, do dy- 
spozycji samowładcy rosyjskiego. 

Samochód ten po rewolucji rosyjskiej 
dostał się do rąk gen. Dowbór-Muśnigkie- 
go, który po przybyciu do Warszawy — 
chciał go podarować Marszałkowi Piłsud- 
skiemt. 

Marszałek rife chciał jednak samocho- 
du przyjąć, uważając, że mie chce być 
dziedzicem cara; z polecenia Marszałka, 
samochód oddany został do dyspozycji Mi 
nisterstwa Robót Publicznych. 

Obecnie znajduje stę samochód Mikota- 
ła w garażu Ministerstwa | nie znajduje a- 
matorów. Boją się tym samochodem jeż- 
dzić, gdyż przynosi ôn podobno nieszczę- 
ście swoim pasażerom. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


ENIE | 
Dziś! Dziś! 
Pruapiękny dramat erotyszny p.t: 


„l miłoynym błędzie” 


W roli głównej ulubienica Sz. Pablicz- 
ności, Królowa ekranu 


za MARY PICKFORD. 


Ceny miejsc; W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr Im. 30 gr. III m 20 gr. 
W soboty. niedziele i święta od godz. 3 
po poł. } m, 80gr. Im, 40 gr. III m. gr. 30 


„KURJER ŁÓDZKI". — Czwartek, 1 września, 1927 rokn. 


Echa krwawego morderstwa pod Piotrkowem. 


Pofworma zbrodnia za 400 złotych i korzec żyła. 


Władze policyjne aresztowały zbrodniarzy. 


W dniu onegdajszym „Łódzkie Echo 
Wieczorne" podało wiadomość o ohyd- 
nem morderstwie, dokonanem na osobie 
56-letniego Marcina Robaka, mieszkańca 
wsi Parzniewicć, pod Piotrkowem. 

Ponura zbrodnia wywarła wstrząsają- 
ce wrażenie ną okolicznych mieszkańcach 
którzy tłumnie oblegali zagrodę, w której 
popełniono morderstwo. 

Mordercy aczkolwiek usunęli wszelkie 
ślady, zostali ujęci i osadzeni w więzieniu. 
Zabójstwa Robaka dokonał zięć jego An- 
toni Zadymiński, brat Zadymińskiego — 
Tomasz, oraz brat żony Tomasza Zadymiń 
skiego — Czesław Zborowski. 

Przebieg dokonanej zbrodni był nastę- 
pujący: 

Zamordowany Marcin Robak pilnował 
w nocy sadu owocowego, do którego za- 
kradali się złodzieje. Rano zwłoki Robaka 
znalazła służąca; czaszka była rozbita na 
38 kawałków; wokoło trupa rozsypane 
jabłka, co jakoby wskazywało, iż zbrodni 
dokonali rabusie owocowi. 

Narzędzi zbrodni nie było, nie było rów 
nież śladów stóp ludzkich, bowiem zadep- 
tali je liczni ciekawi, którzy się zbiegll 
tłumnie na krzyk dziewczyny. Wszystko 
to Jednak nie zdołało uśpić czujności po- 
licji. Przybyli na miejsce zbrodni funkcjo- 
narjusze z Piotrkowa poprowadzili docho- 
dzenie w całkiem odmiennym kierunku, 
niźli wskazywały sztuczne poszlaki, jakie 
pozostawili po sobie zbrodniarze. 

W pierwszym rzędzie podejrzenie pa- 
dło na zięcia zabitego, Antoniego Zadymiń 
skiego, mieszkającego z żoną i ośmiolet- 


niem dzieckiem w sąsiedniej zagrodzie na 
komornem. Człowiek ten ożenił się dość 
dawno z córką ofiary, a dotychczas nie o- 
trzymał spodziewanego w posagu kawał- 
ka ziemi, jakkolwiek Robak był gospoda- 
rzem na 30 morgach. Stąd nienawiść do 
teścia. 

Zadymńiński jednak tłumaczył się, że 
owej nocy był na robocie, jako murarz we 
wsi Niechoice, co istotnie stwierdzono. 

„Przybyli na miejsce funkcjonarjusze 
piotrkowskiej policji śledczej wspólnie z 
posterunkiem policji w Łękawie rozpo- 
częll zbieranie materjału nietylko na miej- 
scu, ale | w okolicy. Ustalono, że Antoni 
Zadymiński miał brata Tomasza, żonate- 
go, zamieszkałego we wsi Wola Krzysz= 
toporska; stosunki między braćmi były 
fatalne, bowiem Antoni wiedział, że To- 
masz uwiódł mu żonę. Tymczasem w 08- 
tathich tygodniach stosunki te, jak ustali- 
ła policja, nagle zupełnie się zmieniły, bra- 
cia często przestawali ze sobą w najlep- 
szej zgodzie, pijąc wódkę I prowadzili ja- 
kieś tajemnicze konszachty, do czego jed- 
nak Antoni narazie nie chciał się przy- 
znać. Wzięty w krzyżowy ogleń pytań, 
ze łzami i skruchą przyznał się do winy 
i zeznał, że do dokonania zbrodni namó- 
wit brata swego, Tomasza, dając mu wza- 
mian dwa weksle po 200 złotych, przyrze- 
kając korzec żyta, mimo że sam w doko- 
naniu straszliwego czynu osobiście nie 
brał udziału, 

Aresztowany Tomasz Z. z początku wy 
pierał się gorąco uczestnictwa, lecz wresz 
cie przyznał, że brat proponował mu wek- 


sle wzamian za spełnienie zbrodni, lecz 
on na propozycję taką nie zgodził się, na- 
tomiast słyszał od brata swej żony, Czes- 
ława Zborowskiego, jakoby ten miał do- 
konać potwornego czynu, przyczem wska 
zał mu nawet narzędzie zbrodni — dwa ce 
py (bijaki). 

Policja wraz z sędzią śledczym udała. 
się na miejsce wskazane przez Tomasza 
Z% przyczem cepy odnaleziono ukryte pod 
mostkiem na szosie o 4 klm. od miejsca 
przestępstwa: na strychu domu Tomasza 
Z, znaleziono owe dwa weksle, ukryte pod 
strzechą. Natychmiast aresztowano po- 
wracającego z Piotrkowa Czesława Zbo- 
rowskiego, który również wypierał się z 
początku, później jednak zeznał, że do 
zbrodni namówił go Tomasz Z, z którym 
wspólnie dokonali morderstwa. Przyszli 
oni w nocy do sadu Robaka i najprzód u- 
siłowali go zwabić strząsaniem jabłek, Ro- 
bak jednak jakby przeczuciem wiedziony 
sam nie podchodził, szczując jedynie na- 
pastników psem; dopiero gdy zbrodniarze 
zawołali nań po imieniu, skierował się do 
nich „a wówczas Tomasz Z. począł mu za- 
dawać szybko cios po ciosie cepem, gdy 
zaś przerażony Zborowski uciekał, zatrzy 
mał go I grożąc nakazał kompanowi zadać 
również kilka uderzeń cepem, 

Policja po przeprowadzeniu dochodze= 
nia aresztowała braci Zadymińskich í Zbo 
rowskiego, którzy obecnie w więzieniu O= 
czekują na rozprawę sądową. Wkrótce 
będzie zadecydowane, czy rozprawa od- 
będzie się w trybie zwykłym, czy teź do: 
raźnym. p 


Krwawa tragedja miłosna w Stambule. 


B. adjutant sułtana — mordercą. 


Konstantynopol, w sierpniu. 

Krwawy, ponury dramat, choć w grun- 
cie rzeczy tak banalny! A jednak pewne 
towarzyszące mu okoliczności są nader 
ciekawe. ł 

Przed paru dniami około godziny 7-ej 
wieczorem trzy młode, urocze dziewcząt- 
kao wybitnie hiszpańskim typie, szły sze- 
roką ulicą w stronę Gałaczu. Po ruchach 
ich znać było, że się bardzo śpieszą. — Co 
CA jakby trwożnie oglądały się za sie- 

A 

W pobliżu państwowego budynku „Ban 
ku Tureckiego" zbliżył się do trzech ko- 
biet jakiś starszy, elegancko ubrany męż- 
czyzna i przemówił do nich kilka słów. — 
Nagle przechodnie tej bardzo ożywionej 
ulicy ujrzeli jak starszy pan zadaje cięcia 
nożem w plecy jednej z panienek. Dziew- 
czyna brocząc, padła na ziemię bez ży- 
cia. Jedna z jej towarzyszek uciekła szyb- 
ko, wydając okrzyki rozpaczy i przeraże- 
nia. Druga chciąła ratować ofiarę napaści 
i pochyliła się nad nią, w tej chwili jednąk 
morderca i ją równie pchnął kilkakrotnie 
nożem tak, że padła bezprzytomna. 

Zalarmowana publiczność rzuciła się 
w oburzeniu na mordercę i byłaby go na- 
pewno zlynczowała, gdyby nie zjawił się 
nagle policjant, który z narażeniem włas- 
nego życia wyrwał mężczyznę z rąk roz- 
wścieczonego tłumu i wepchnął go do sa- 
mochodu. 

Sprawca napaści z kilku  poważnemi 
ranami w głowie, zadanemi mu przez tłum 
został odstawiony na najbliższy posteru- 
nek policyjny. Sprawdzenie tożsamości 0- 
soby poszło bardzo łatwo, morderca bo- 
wiem wyjawił odrazu swe nazwisko, Był 
to dawny oficer marynarki Osman Bey, b. 
adjutant sułtana Abdula Hamida i b, atta- 
che marynarki w Londynie. Zmarły ojciec 
mordercy Ragib pasza był swojego czasu 
ministrem marynarki, ulubieńcem Abdula 
Hamida i posiadał olbrzymi majątek. 

Jak się okazało ów krwawy napad uli- 
czny miał następujące podłoże: 

Osman Bey, liczący 54 lat, ojciec doro- 
słych dzieci, przed paru miesiącami w cza 
sie przejażdżki okrętem spotkał 20-letnią 
Fiszpankę, w której zakochał się na zabój 
od pierwszego wejrzenia, Usiłował on za- 
wrzeć natychmiast znajomość z uroczą 
Fiszpanką, ta jednak okazała się bardzo 
oporną. Mimo to drogą rozmaitych zapy= 
tań I śledzenia pięknej Hiszpanki dowie- 
dział się Osman Bey, że nazywa się ona 
Elza Niego, pracuje jako sekretarka w jà- 
kiemś zagranicznem towarzystwie ubez- 


pieczeniowem, a obecnie z matką i siostrą 
przebywa na wakacjach w Halki. 

Osman Bey od lat rozwiedziony ze 
swą żoną Angielka, zamieszkiwał z mat- 
ką i ze swemi dziećmi piękną posiadłość 
w Halki, ostatnią pozostałość po wielkich 
bogactwach Ragba Paszy, które marnotra 
wny syn roztrwonił w swem burzliwem, 
hulaszczem życiu. 

Elza Niego w kilka dni po spotkaniu 
na okręcie, otrzymała od Osmana Beya 
list, pisany w języku francuskim, a wy- 
znający jej uczucią miłosne. Usłuchawszy 
rad matki, urocza Hiszpanka pozostawiła 
ów list bez odpowiedzi. 

Nie dał się jednak tem ochłodzić w 
swych miłosnych zapałach gorący Osman 
Bey. Prześladował dziewczynę od świtu 
do nocy. Wczesnym rankiem wyczekiwał 
już na nią przed progiem jej domu w Hal- 
ki. Towarzyszył jej potem w drodze na o- 
kręcie do Stambułu, odprowadzał aż do 
biura, godzinami całemi spacerował przed 
lokalem banku, a wieczorem znowu zja- 
wiał się na okręcie i odprowadzał piękną 
Hiszpankę aż do progu jej mieszkania w 
Halki. 

Elza Niego zachowywała się jednak 
stale bardzo obojętnić. Unikała wszelkich 
rozmów z natrętnym wielbicielem, a na- 
wet kilkakrotnie chcąc obronić się przed 
jego natarczywością, poszukiwała inter- 
wenci? policji. Niedawno wraz z matką po- 
rzuciła letnie mieszkanie i powróciła na le- 
że zimowe do Gałączu. 

Pewnego dnia Osman Bey pojawił się 
w mieszkaniu pani Niego i poprosił ją ofi- 
cjalnie o rękę córki, przyrzekając równo- 
cześnie, iż z miłości i dla miłości przejdzie 
na judaizm. Pani Niego, zwracając uwagę 
na dużą różnicę wieku, usiłowała wyper- 
swadować Osman Beyowi ten plan mal- 


żeński, Zapalony jednak Turek ośwładczył 
że nie może żyć bez Elzy i uczyni wszyst- 
ko, aby się z nią połączyć. 1 

Prześladowana miłością Elza w ostat- 
nich czasach nie miała odwagi wychodzić, 
sama na ulicę, Pewnego wieczoru Osman 
Bey przy pomocy kilku marynarzy usiło-, 
wał porwać dziewczynę gwałtem. Plan 
jego został na czas odkryty, a sąd skazał 
Osmana na 5 tygodni więzienia, które o- 
puścił właśnie przed kilku dniami. 

W międzyczasie Elza Niego zaręczyła 
się z pewnym młodym Hiszpanem, Dowie- 
dziawszy się o tem po wyjściu z więzie- 
nia, Osman Bey wpadł w istną wściekłość. 
Spotkawszy Elzę na ulicy, oznajmił jej bez 
ogródek, że zabije ją raczej, aniżeli po- 
zwoli na to, aby należała do Innego męż. 
czyzny. 

I plan swój wykonał. 

Wczoraj odbył się pogrzeb Elzy Niego 
przy udziale olbrzymich tłumów. Cała han 
dlowa dzielnica Gałaczu wyległa na ulicę, 
aby oddać ostatnią posługę nieszczęśliwej 
zmarłej. Nigdy może nie widziano w Stam 
bule tak olbrzymiego pogrzebu. Zmienił 
się on prawie w manifestację, wzburzeni 
bowiem Hiszpanie, zamieszkujący Stam- 
buł, tu i ówdzie rzucali wrogle przeciw 
Turcji okrzyki. Tak jakby ten banalny dra 
mat miłosny mlał coś wspólnego z zagad- 
nieniem rasy! Policja w czasie uroczysto- 
ści pogrzebowej dokonała szeregu aresz- 
towań. 

Zamknięty w więzieniu śledczemm Os- 
man Bey gorącetni łzami opłakuje śmierć 
ukochanej, jak oszalały całując ciągle pla- 
my krwi na swem ubraniu. Gdy obwiesz- 
czono mit, że pójdzie prawdopodobnie na 
szubienicę, z ust zawiedzionego kochanka 
padły słowa: „Obyż tak było!“ 


Zakład dla umysł. chorych „Kochanówka” przepełniony 
Dyrekcja wstrzymała przyjęcia pacjóntów. 


Zarząd szpitala dla umysłowo chorych 
a“ za naszem pośrednictwem 
iadomości mieszkańców mia- 
ż szpital jest maksymalnie prze 
petriony, wobec czego wstrzymał przy- 
ięcia aż do odwołania. 

Koclianówka, powstała jak wiadomo z 
ofiar społeczeństwa łódzkiego i pragnie 
temuż społeczeństwu służyć nadal miej- 
scamj dla chorych. 

Szpital „Kochanówka* wydatnie subsy, 


diowany przed wojną, zarówno przez Ma- 
gistrat jak i społeczeństwo, obecnie nie o- 
trzymuję zapomóg — rozpoczął mimo ta 
budowę nowego pawilonu celem zaspoko- 
jenia palących potrzeb mieszkańców m 
Łodzi i liczy na pomoc Magistratu, Kasy 
Chorych oraz społeczeństwa łódzkiego 
by mógł rozpoczętą budowę jak najszyb: 
ciej wykończyć i oddać pawilon dla użyt: 
ku chorych. 


C= 


O 


EG: 


NA WIDNOKRĘGU. 


Boston i Moskwa. 


Dwie miary. 


Dwa tysiące dwięście trzydzieści je- 
den dni czekali Sacco i Vanzetti swej 
śmierci. Czy winni są? Mimo ogromnej li- 
teratury, powstałej na ten temat, trudno 
rozstrzygnąć. Wszelkie prawne problemy, 
poszły już w tej sferze na plan drugi. Tu 
chodziło o co innego. Dwaj ludzie przez 
sześć lat walczyli między życiem a śmier- 
cią — dwanaście razy prowadzono ich do 
celi śmiertelnej — dwanaście razy maja- 
czyło przed nimi bezlitosne widmo śmier- 
ci. Dwaj ludzie przez sześć lat zasypiali 
w niepewności, czy nazajutrz nie zginą na 
elektrycznem krześle. Stąd ogarnęło ludg- 
kość współczucie dla skazańców. 

I może byliby dziś żyli jeszcze ci nie- 
szczęśliwcy. gdyby „interwenćcja”* poru- 
szonego sumienia ludzkości w innej prze- 
jawiła się formie. Przyjaciele polityczni 
skazańców, pokierowali tę aferę na tory 
polityczne. A dziś — wiecie już z telegra- 
mów — w jakiej formie się oburzenie prze 

„jawia. Szpalty pism lewicowych przepeł- 
nione są płomiennemi protestami. W imie- 
niu ludzkości? 

Skąd poszły pierwsze wskazówki, dy- 
rektywy, środki na tę propagandę? Z kra- 
ju. o którym statystyka potworne głosi fak 
ty, z kraju, gdzie czerezwyczajka ludzi 
mordowała w sposób potworny, z kraju, 
gdzie... Ale posłuchaimy statystyki. Przy- 
nosi ją dzisiejsza „Reichspost“, Wymordo- 
wano w Rosji sowieckiej 31 biskupów, 
15.60 księży, 300 tysięcy  inteligentów, 
190.000 robotników (kontrrewolucyjnych) 
1 160.000 chłopów. X 

Oto ofiary bolszewizmu. Hekatomby 
trupów w Rosji, Oto sowiecka sprawie- 
dliwość, oto sądy „demokracji“. Ileż to 
rozpaczy ludzkiej zgłuszyły ponure ściany 
czerezwyczajki. 

A kiedy zamordowano w Warszawie 
dygnitarza sowieckiego — cóż uczyniła 

loskwa? Dwadzieścia wyroków śmierci 
na niewinnych ludziach wykonano. Bez 
dowodów sądowych, nawet bez formalne- 
go przeprowadzenia rozprawy wymordo- 
wano 20 ludzi, jako wrogów sowieckiego 
regimu. 

A mordy te popełniono z zimnem wy- 
rachowaniem. Chodziło o utrzymanie „re- 
zonu państwowego", Sowiety chciały wy- 
kazać, że rządzą. stalową ręką — miało 
to być rzuceniem rękawicy Londynowi i 
„burżuazji“. Bo rząd sowiecki, to — oli- 
garchja, która jeden jedyny cel ma na oku: 
utrzymać się przy władzy — choćby po 
trupach i zgliszczach, 

A gdzież to wtedy odezwał się głos 
sumienia Świata? Czemuż to wtedy ci 
wszyscy, którzy dziś w niebiosa krzyczą, 
na ulicach z demonstracjami wychodzą, 
płomienne piszą artykuły wzywające do 
odwetu, czemuż wobec tych masowych 
bestjalskich mordów milczeli? Możeby w 
Bostonie lepiej zrozumiano głos „sumie- 
nia świata”, gdyby gdzieindziej polityka i 
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prestige nie przygłuszyły uczucia człowie 
czeństwa i humanitarności. 

A krwawa tragedja księdza prałata 
Butkiewiczą? A Jego śmierć ofiarna mę- 
czeńska w lochach rosyjskiego więzienia. 
Gdzież to wtedy były te apostoły ludzko- 
śaj, sprawiedliwości? 

A oto w tym zamęcie, krzyku, rozgard- 
jaszu — o życie dwóch anarchistów za- 
pomniano, nie zwrócono uwagi, że w dniu 
stracenia Sacco i Vanzetti przyniosła a- 
gencja Rentera następujący telegram: 

Moskwa, 24 sierpnia. 

Anna Klepikowa, skazana przez sąd re 
wolucyjny za działalność antysowiecką 
została dziś rozstrzelaną. Klepikowa do o- 
statniej chwili zapewniała o swej niewin- 
ności, 

Zapewniała. Jak tamci. Ale tamtych 
sądził sąd „burżuazyjny. Więc „czerwo= 
ni* apostołowie podnieśli lament. 

Klasowy wyrok, klasowa niesprawie- 
dliwość, 

A biedną kobietę sądził „sąd rewolu- 
cyjny“. Więc wyrok musi być słuszny. 

I nikt z tych „obrońców prawdy, po- 
stepu: sprawiedliwości“, nie podniósł pro- 
testu przeciwko tym krwawym rzeziom 
w Rosii, przeciwko nieludzkim zbrodniom, 


popełnianym od tylu lat przez bolszewic- 
kich satrapów pod płaszczykiem rewolu- 
cii. Erha. 
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Sedalia Thayer, 
który wydał wyrok śmierci na 
Sacca i Vanzettiego. 
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Dziś o godz. 
7.30 wiecz. 


Deli Komert Dekiostry Symfonicznej 


pod dyr. 


w sobotę o godz. 6-ej w. Koncert Popularny, w niedzie- 
lę o godz. 11 rano PORANEK, 


kapelmistrza R. Tólga 


DFAE TAE OR ESE OGRODY TO AA EN E E EE A R SETEK 
Schwytanie niebezpiecznego bandyty, 


który choć ranny, podcina sobie gardło brzytwą. 


Przed kilku dniami policja łódzka zo- 
stała zawiadomiona poufnie, iż poszukiwa- 
ny za szereg napadów groźny bandyta 
Bronisław Golko przebywa w Białymsto- 
ku. Wydelegowani tam wywiadowcy po- 


neji łódzkiej nawiązali kontakt z miejsco- 
wą pól i podjęli wspólną obserwację, 
w wyniku której udało się odnaleźć kry- 


jówke złoczyńcy. Bandyta uprzedzony 
snać'o obłąwie, usiłował zbiec. W pościgu 
za uciekającym wywiadowcy strzelając 
zranili bandytę, który upadł na ziemię. — 
Widząc nadbiegających wywiadowców 
wydobył brzytwę i podciął sobie gardło. 
W OMA odwieziono go do szpi- 
tala, (e 
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Z TOW. „ROZWÓJ“. 
Prezydjum zarządu T-wa „Rozwój“ za 
naszem pośrednictwem podaje do wiądo= 
mości członków, że w dniu 1 września o 
godz. 8 wiecz, w lokalu własnym odbędzie 
się posiedzenie zarządiu 


HENNY PORTEN W ZDROJOWISKU 
PISZCZANY. 


Znana diva filmowa Henny Porten 
przybyła w niedzielę, dnfa 14 ub, m, o g. 3 
po poł w towarzystwie swego małżonka 
dr, Curt vom Kaufmann na kurację do zdro 
jowiską Piszczany ì zamieszkała w hotelu 
Thermia Palace. Wszyscy lekarze jedno- 
głośnie orzekli, że Piszczany są majodpo- 
wiedniejsze ze wszystkich odnośnych 
zdrojowisk do wyleczenia zapalenia sta- 
wów, na jakie Henny Portem cierpi. Do- 
wodzi to jeszcze raz, że wulkaniczne źró- 
dła błotne w Piszczanach cieszą się w sfe 
rach lekarskich największem uznaniem. 


KURJER SPORTOWY. 


Lódz Kid Sportou gra 


(C-S) * Dziś, t. |. w czwartek dnia 1 
i żyna Łódzkiego Klubu Spor- 


września dr ) 
towegoa, iąca na tygodniowym odpo- 
czymku w Zakopanem, rozegra na boisku 


tamteiszem mecz z zakopiańską drużyną 
pilikarską RKS Giewont. 

Mecz będzie miał charakter propagan: 
dowy i niewątpliwie zaromadzi liczną pu- 
bliczność, której w Zakopanem rzadka t- 
daje się widzieć tak w y zespół pil- 
karski. jakim jest ŁKS. 
wa zakopiańska złożona jest po 

zęści z górali, wśród ych 
daje stę zauważyć coraz większe 
* zainteresowanie sportem. i posiada w 
swych szeregach kilka młodych talentów, 
le zapowiadających się ña przy- 


20-lecie Tow. 
Jubileuszowy 


We wrześniu roku bieżącego przypada 
jubflsttsz 20-łecia drtań sportowej 
na tronie miasta Łodzi Tow. Zwol. Spor- 
tu Przez tak dlugi okres czasu Tow. du- 


u tawarteń 2 Glowonien, 


W najbliższym czasie RKS Giewont 
ma nawiązać bliżi takt sportowy ż 
klubami krakowskiemi, na czem niewąt- 
pliwie dużo. skorzysta poziom gry zako- 
pańskich piłkarzy. 

Ponieważ nie mamy dotąd żadnych 
prawie danych o klasie gry Giewontu w 
postaci wyników tej drużyny ze znartemi 
zespołami pol i, wobec tego. mecz 
zapowiada sie interesująco, zarówno dla 
Łodzi, jak i dla samego Zakopanego. 

Z Zakopanego drużyna łódzka mdaje 
się do Krakowa, gdzie rozegra mecz 0 
mistrzostwo Ligi z Wisłą. dotychczaso- 
wym pewnym leaderem. Bedzie to zape- 
wne jeden z najciekawszych meczów, ja- 
kie czekają jeszcze ŁKSiaków w drugiej 
rimdzie. 


Zwol. Sportu. . 
bieg kolarski. 


żo zrobiło dla sportu kolarski 
wując takie talenty, jak Wat 
roku bieżącym zdobył mis 
ski na szosie — Kiłosowicz inni, którzy 


wycho- 
Øre w 


do œzotowych szosowców pol- 


i. 
Praguąc uroczyście uczcić tak długi o- 
kres pracy ma niwie rozwojtt sportu ko- 
larskiego, Tow. postanowiło urządzić ju- 
bileuszowy bieg kolarski, z następującym 
programem: 

Bieg tem odbędzie się w dniu 4 wrześ- 
mia r, b. za Łodzią na: szoste Konstanty- 
nów — Lutomiersk — Aleksandrów — 
Zgi startem imeta w Kałach (dojazd 
tram m aleksandrowskim) ma prze- 
strzeni 126 km, z trzema okrążeniami po 
42 km. każde. 

Wyścig ten odbedzie się bez wizetedu 
na pogodę | w myśl regulaminu Z.P.T.K. 
Zwycięzca pierwszego okrażenia (42 km.) 
om srebyrmy. W drugiem o- 
wszy otrzymuje duży żeton 
etom srebrny. 
nie: pierwsza nagroda- jit- 
zowa — puhar srebrny, który prze- 
chodzi na własność zwyciezcy: druga na- 
sroda — komplet platerów , stołowych: 
trzecia — figura bronzowa z zegarem, 
Czwarta t piąta — duże żetony srebrne I 
złocone, oraz trzy pozostałe — żetony pa- 
miatlkowe. } 

Zawodnicy, którzy ukończą bier. 0- 
rzytmają dyplomy. Rozdanie nagród na 
Fi po tikończeniu biegu. Zgłoszenia 
ków przyjmuje sekretariat Klubu. 
b, Start 


zawodn 
Targowa 5 do dnia 2 września r. 
imie o rade. 9 rano. Tow: two 
s wszelkich słarań, by, wyście tem 
wypadł pod każdym względem wzoro- 
wo, 


Choroby ostro zakaźne 
w Łodzi. 


« W ciągu lipca r, b. do Wydziałt Zdro- 
żyj BEA (oddzial s Santtarny) 
zgłoszono następtiące w i 
zakaźnych w Łodzi: ATA 
dir brzuszny 41 wypad. 


(w czerwcu 14) 
czerwonka TOWA 


płonica 051% SLA 50 
błonica BONNIE 8 
róża SIEC ” 
drętwica karku 4 „ (won 1 
gor. połogowa 8 w E 3% 5) 
odra 63! tę w. w 124% 
krztusiec 42  „ SZA j 
Ogółem 293 A 


Z powyższego zestawienia: wynika, że | 
w lipcu r. b. w porównaniu z czerwcem | 
zanotowano wzrost liczby: zachorowań na 
dur brzuszny, płonicę, czerwonkę i krzów 
siec, zmniejszyła się natomiast liczba za 
chorowań na odre i błonicę, 
10% 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Czwartek, 1-g0 września, 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 4 15.00 Kommi 
katy; 17.00 „Wśród książek”, przegląd najnow- 
szych wydawnictw omówi prof. H. Mościcki; 
17.25 Odczyt p. t. „Co zrobiło społeczeństwo dla 
obrony powietrznej państwa I co jeszcze zrobić 
winno“, wygłosi p. Stanisław Rudziński, sekr, 
kom. stol. L.O.P.P.; 17.50 Nad program i kommi- 
katy; 18.00 Transmisja muzyki tanecznej z kawiar 
ni „Gastronomia*; 19.00 Komunikaty P.A.T.; 19.15 
Rozmaitości, wypowie p. Ludwik Lawiński, Komu 
nikat Tow. zachęty hod. koni; 19.35 Odczyt p. t. 
„Węgry współczesne" (z cyklu „Nasi sąstedzi*), 
wygłosi Wł. Dzwonkowski; 20.00 Komunikat rolni 
czy; 20.30 Koncert wieczorny. W przerwie biule« 
tyn „Messager Polonais" w języku francuskim 
Wykonawcy koncertu: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Lucjana Budkiewicza (wło- 
lonczela), Umberto Macnez (śpiew) 1 prof. L. Ur- 
stein (albomp.); 22.00 Komunikaty poligii, sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny, komu 
nikaty P. A. T, nad program, 


Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI, 2 

Wobec niebywałego powodzenia granej dotych 
czas stale przy pełne] widowni wielkiej rewi! pas 
ryskiej w 18 obrazach St. Felixa p. t. „Paryż — 
Łódź”, zespół artystów teatrów łódzkich, ulega- 
jąc licznie obiawianym życzeniom publiczności wy 
stawia rewię w Teatrze Miejskim jeszcze przez 4 
dni, t. |. do niedzieli 4 b. m, włącznie. 

Początek o godz. 8 m. 45 wieczorem. Bilety w 
cenie od 50 gr. do 5 zł. 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! W 


W związku z „Oświadczeniem* wnieszczonem 
w „Kurjerze Łódzkim” z dnła 31 ub. m. (str. 6), 
proszę uprzejmię o łaskawe umieszczenie w swem 
poczyłnem piśmie co następuje: 

Zapewne na skutek zwykłej notatki dziennikar 
skiej we wczorajszym „Rozwoju“ zwróci! się do 
mnie teleionicznie współpracownik „Republiki z 
zapytaniem czy fakt mego wystąpienia z Polskie- 
go Stron. Ch, Dem. jest prawdziwym I jakie są 
przyczyny. 

Uważając, że odinówienie odpowiedzi mogłoby 
dać asumpt do niczem nie uzasadnionych wersyj.' 
jak również fakt, że wielokrotnie w „Republice“ 
ukazywały się wywiady z różnemi osobami, bez 
względu na ich orientację społeczną, dałem odpo- 
wiedź, że przyczyną mego wystąpienia są wzglę< 
dy natury czysto osobistej, o różnicy poglądów 
nte wspominałem, li tylko o tem iż w swej pracy 
nie chcę być skrępowany względami partyjiemi. 

Przy tej sposobności pragnę zaznaczyć, iż we 
wspomnianym „Oświadczeniu* zarzucają mi jako 
bym się był uprzednio przeniósł na inny teren 
pracy politycznej. Muszę z naciskiem stwierdzić, 
že jest to niezgodne z prawdą, że tak nie było i 
nie jest. r 

Tmputuje się dalej, jakoby moje wystąpienie 
miało jakiś ukryty cel, muszę i tutaj oświadczyć — 
stanowczo, że nigdy nie żywiłem w swej dzia- 
łalności żadnych tajnych ukrytych celów ku czy- 
jeikolwiek szkodzie, jakby należała rozumieć ze 
wznienkowanego oświadczenia, 

Insynuacja o jakiejkolwiek wspólnej ideologji 
mojej 2 „pismem wymienionem* krytyki nie wy- 
trzymuje. 

Racz Panie Redaktorze przyjąć wyrazy wy- 
sokiego poważania, 


t0f- 


Inż. K. Folkierski. 
Łódź, dn. 31/VIII 1927 r. 


—0— 


„KURJER ŁÓDZKI”. — 


Czwartek, 1 września 1927 rokt. 


„Kurjer Łódzki, 


Czwartek, 1 września 1927 r. 


Rezultaty stosowania naukowej organizacji pracy. :: 


ex) Z pisma, wychodzącego w Ameryce 
p. t. „Coal Age“ (Wiek Węgla), poświęco- 
nego przemysłowi górniczemu, dowiadu- 
jemy się, iż i u nas w Polsce, jeżeli chodzi 
o metody, które wprowadza naukowa 
organizacja pracy, są poczynania godne 
naśladownictwa i że między nami są je- 
dnostki, które swą wiedzą i oryginalnością 
pomysłów organizacyjnych potrafią za» 
imponować nawet najbardziej rutynowa- 
nym i doświadczonym organizatorom ame 
rykańskim. W iednym z ostatnich nume- 
rów „Coal Age", mżynier Wallace Clark, 
wspominając o pobycie swolm w Polsce 
pisze co następuje: 
* „Jako członek misji prof. Kemmerera 
podczas swego pobytu w Polsce, miałem 
okazję badać również i stan kopalnictwa 
węgła w tym kraiu. Zwiedziłem trzy ko- 
palnie, w których zasady naukowej organi 
zacji I najnowsze metody wydobycia wę- 
gla są umiejętnie stosowane. Kopalnie te 
są: jedna własnością rządową, druga do 
„połowy rządową i do połowy w rękach 
francuskiego syndykatu ,wreszcie trzecia 
znajduje słę w posiadaniu prywatnem. 
Znajdujące się w posiadaniu prywatnem 
Zakłady i Kopalnie Węgla w Grodźcu koło 
Będzina, w dążeniu swem do uzyskania 
jak nailepszych wyników pracy przy jak 
najmniejszych wysiłkach fizycznych i fi- 
„nansowych, poczyniły badania czasu po- 
szczególnych faz.1 momentów wszystkich 
prac, zwiążanych z wydobyciem węgla. 
Czasy te były zapisywane na kartach zwa 
nych harmonogramami, t. j. wykresach ko 
„Jorowych nadzwyczaj celowo skompono- 
wanych i obmyślonych przez prof, Ada- 
mieckiego, dyrektora Instytutu Naukowej 
Organizacji Pracy w Polsce. Harmono- 
gramy te były dla klerowńictwa wskaźni- 
klem, w laki sposób badana praca jest wy- 
konywaną Ì co za tem następuję, odkry- 
wały cały szereg momentów, hamujących 
bieg tejże — lub innych z tą praca zwłąza- 
nych czynności. 


Przez właściwe postnięcia klerowni- 
ctwa, momenty hamunujące bieg tei lub 
owej pracy zostały usunięte, a skutki tego 
były bardzo korzystne tak dla kierowni- 
ctwa, jako też dla robotników, zajętych 
wydobywaniem węgla. Oto jedna ze sta- 


tystyk rezultatów zastosowahia metody 
naukowego badania pracy, Przy trans- 
porcie drzewa bidulcowego, odgrywalą- 
cego w kopalni ważną rolę przy biidowie 
posadzek i chodników, zauważono co na- 
stępuje: 


Czas pracy Ilość ros  Ttameport — Przeciętnie na t eałow. 
botników „mó w elagu 1 £ 
J, Przed zastosowaniem 
naukowego badania. 8 8. 26: 950. m.* 4,6 m? 
IL Po paatosa uci 13 ENER ALINEA 
pierwszych badań. 84 m. 10 m. większona 
IIL Następny etap bada- „ wydajni 118% 
nia rezultatów. Bg 15 1600 m.” 133 m” Zwiększona 
wydajn. 19000 


Jak widać. z powyższego, rezultat pra- 
cy podniósł się trzykrotnie na każdego ro- 
botnika, zajętego przy transporcie drzewa. 
Zapytany przeze mnie jeden z robotników 
o przyczyny wzrostu ilości dokonanej pra- 
cy, odpowiedział: „Nio wiem napewno dla 
czego wydajność wzrosła tak dużo, przy- 
puszczam tylko, że stało się to dlatego, że 
każdy z nas wie teraz dokładnie w każdej 
chwili co ma robić i dlatego, że nie czeka- 
my, aż to lub tamto zostanie zrobione“. 
Nie trzeba nadmieniać, że i zarobki robotni 
ków w oddziałach, w których usprawnie- 
nie pracy oparto na naukowych bada- 
niach, pokaźriie wzrosły, skutkiem czego 
stosunek robotników do kierownictwa no- 
si cechy jak nailepszego współżycia i świa 
domej celu współpracy. Trzeba przyznać, 
że kierownictwo kopalni, spoczywałące w 
rękach technicznego dyrektora pana Ra- 
źniewskiego, czyńi wszystko, ażeby ten 
stosunek utrwalić, stara się bowiem po- 
trzeby życłowe kzórników, w miarę mo« 
żhości, pomino niezwykle trudnej sytuacji 
ekonomicznej w Polsce, zaspokoić. Bu- 
dynki kopalniane, zarówno te, które znaj- 
dują się na powierzchni, jak również cho- 
dhiki podziemne, są czyste i przestrorne; 


domki górnicze posiadają pokoje jasne, du- 
że i słoneczne. Każdy z górników posiada 
kawałek ziemi dla obsiania lub prowadze- 
nia ogrodu. Kopalnia utrzymuje własny 
dobrze i nowocześnie wyekwipowany 
szpital. 

Notując powyższe, pragnę wykazać, 
iż również w pracy górniczej (o której sąs 
dzono ogólnie, że jest tak zróżniczkowana 
i że kryje w sobie tyle niedalących się 
przewidzieć czytiności, uniemożliwiają» 
cych jakoby racjonalne prowadzenie za- 
pisków 1 wykresów), możną osiągnąć 
przez zastosowanie środków, które w ręce 
kierownictwa wkłada naukowa organiza- 
cja pracy, zdumiewające rezultaty i w 
skutkach dla catego społeczeństwa dobro- 
czynne, co uwadze właściwych dyrekto- 
rów kopalń w naszym Kraju szczególnie 
polecamy“. 

-Tyle p. inż. Wallace Clark. Od sieble 
pragniemy dodać, że opinia taka o jednej z 
kopalń węgła w Polsce powinna być za- 
chętą do jak największego stosowania na- 
ukowej organizacji pracy, we wszystkich 
fabrykach, kopalniach, biurach i t, p. war- 
ształach pracy na całym terenie Rzeczy- 
pospolitej Polski, 


Przemysł kontekcyjny powiatu brzezińskiego. 


Specyficzne i nieujęte cyfrowo formy przemysłu. 


Struktura przemysłu brzezińskiego. Kryzys wojenny. 


ex) Polski organizm gospodarczy po- 
siada cały szereg form postaci. dziedzim, 
odbiegających daleko od wzorów gospo- 
darczych Zachodu. Tego rodzaju specyi!- 
cznie niską formą jest nasze tkactwo cha- 
lupnicze, rozsiane na terenie całego niemal 
województwa łódzkiego, niezbadane do- 
tąd, nieujęte statystyką istad stanowiące 
poważną w rozmiarach niewładomą we 
wszelkich obliczeniach, dotyczących ma- 
szego przemysłu włókienniczego, Chałup- 
«iotwo włókiennicze okregu łódzkiego 
(Konstantynów. Aleksandrów, Ozorków, 
Łask, Zduńska-Wola, Turek, Bełchatów, 
Zelów) domaga sie poprostu momograficz- 
nego opracowania. i źle postąpiło nasze 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. że do- 
tąd nie przeznaczyło poważnej nagrody za 
wyczerpująca prace o tkactwie chałupńi. 
szem; ten sam zarzut postawić możną 
Zwiazkowi Przemysłu Włókienniczęgo W 
państwie polskiem. który najbardziej chy- 
ba winien być zainteresowanv w cyfro- 
wem. uięciu. tei gałezi tkactwa. która po- 
chłania naprzykład 30 proc. produkcji 
wielkiego przędzalnictwa bawełnianego. 

Podobnie specyficzną, a nieujetą cyfro- 
wo dziedzina jest pończosznictwo. także 
[rozsiane na. terenie całego województwa. 
lale uprawiane przeważnie ma własny Tā- 
chunek, a nie systemem  zarobkowym. 
; Wreszcie podobnie specyficzną. a bodaj 


Brak rynków zbytu. 


nieznaną po za Polska formą produkcji jest 
t. zw. brzeziński przemysł kontekcyjny, 
który właśnie zamierzamy omówić. 

W strukturze tego przemysłu odróżnić 
możemy trzy elementy, uzupełniające się 
nawzajem i nawzajem od siebie. zależne, 
Elementem najsilniejszym ekonomicznie, 
ale majsłabszym liczebnie sa t. zw. w 
Brzezinach „producenci“, finansujący cały 
przemysł. Było ich przed woina około 
stu, korzystali z kredytów: bankowych 
(niektórzy nawet w Banku Państwa), or- 
zanizowali produkcię í zbyt. Zakupywali 
w Łodzi majlichsze gatunki tkanin. podda- 
wali pierwszej fazie przeróbki na wła- 
snych maszynach do przykrawania, odda- 
wali go do uzycia chałupnikom, wreszcie 
przez wojażerów | komiwojażerów sprze- 
dawali w najdals okolicach Rosji 
(Kaukaz, Wschodnia Syberia, Wybrzeże 
Murmańskie, Mongolja). Znaczny odsetek 
produkcji zbywamo zreszta na miejscu w 
Brzezinach, dokąd poważnieisi odbiorcy 
rosyjscy 2 razy do roku po załejoy przy- 
jeżdżali. 

Podstawa kalkulacji była niesłychanie 
tanią robocizna brzezińska i masową pro= 
dukcja. To też Moskwa, która iest daleko 
bliżej rynków zbytu pok która usil- 
nie dążyła da wytworzeńia własnego prze. 
mysłu koniekcyjnego dla naiszerszych 
warstwy, nie mogła jednak wyiść zwycie- 


> 


Obecne rozmiary produkcji. 


sko z walki konkurencyjnej z Brzezinami. 
Druga z kolei warstwą, składającą się 
na brzeziński przemysł konfekcvjny, są 
wspomniani wyżej chałupticy, czyli tiaj- 
strowłe krawieccy, posiadający po kitka 
maszyn | zatrudniający po kilku robotni- 
ków. Otrzymują oni zapłate od sztuki, a z 
zapłaty tei opłacaja dniówkowo robotni- 
ków swych. stanowiących 3-61 najgorzej 
finansowo usytuowany element brzeziń- 
skiego przemysłu kontekcyjnego. 
Ogółem więc brzeziński przemysł kon- 
fekcyjny zatrudniał przed wojną. około 
3.500 osób (100 „producentów“: a raczej 
przedstębiorców, 100 robolników. zatru- 
dnionych bezpośrednio u przedsiebiorców 
maszynach dò przykrawania. 500 
tigtrów-chatupników oraz około 2.500 
zatrudniówych u nich robotników. wre- 
szcie kilkudziesięciu wołażerów i komi- 
wojażerów). przyczem przemysł ten pra- 
cowal przez cały rok bez przerwy po 16 
godzin na dobę, i w tem tkwiła iego siła 
konkurencyjna! Rok 1914 zapoczątkował 
sześcłoletni kryzys. Przedsiebiorcy I nie- 
którzy majstrzy przenieśli się do Rosji, 
pozostali zaś. a przedewszystkiem robot- 
nicy wpadli w krańcową nedze i częścio- 
wo pochłonięci zostali przez ime zawody. 
Dopiero około roku 1920 rozpoczął się po- 
wrót uchodźców i niejako odbudowa prze- 
mysia brzezińskiego. Inftacia pobudzi:a 


„Kurjer Łódzki, 


działaności i 
a stosunków 
Rok 1924 
Ko w ro 


ten przemysł do żywszei 


Ubecwie przemyst ak ly brzezki 
ski zatrudnia około 2.000 ludzi (przedsie- 
biorców 60, tyluż robotników przy m: 
nach ac wykrawania, 400 właśc ciel 
sztatów chatupmczych i 1.500 
ków). Redukcja ilości robotników Wino- 
si więc około 45 procs ale- przemysł ten 
pracuje tylko w dwóch okresach sez0n0- 
wvch (wiosną i jesienia) po 3 miesiące 
łącznie więc 6 miesięcy na rok. przyczem 
praca dochodzi tylko do 12 godzin na do- 
bę. W ten sposób Ogólna redukcią stanu 
zatrudnienia przekracza 75 proc. innemi 
słowy przemysł: koniekcyjny brzeziński 
osiaga tylko 25 proc. wytwórczości przed- 
wojennej! 


Przyczyną tego skurczenia produkcji 
jest brak kapitałów, brak rynków zbytu i 
brak organizacji eksportowej, Wielkie ka- 
pitały w Polsce wogóle nie interesują Się 
przemysłem konfekcyjrym, a iuż zwła- 
szcza ta. jego forma, jaka reprezentują 
Brzeziny, co o tyle jest dztwnem. że wiel- 
ki przemysł włókienniczy powinien być, 
zdawałoby stę, zainteresowany w rozwo: 
ju tak poważnego odbiorcy, jakim wszę 
dzie jest masowy przemysł konfekcyjny. 
Rynek zbytu przemysłu brzezliskiego 
ogranicza sie obecnie do kresów wschod- 
nich į Małopolski, dokąd zreszta żydzi ga- 
fieyjscy zdołali już przenieść zaobserwo- 
waną w Brzezinach formę produkcji (po- 
wstały ośrodki przemysłu. koniekcyjnege 
w Tarnowie | Chrzanowie), Po za tem za- 
notować można niewielkie tranzakcje bu 
portowe do Chin, kolonii holenderskich 1 
spory (w róku 1925) sznntziel do ROSJI. 
Jest rzeczą jasną, że Państwowy Instytut 
Eksportowy. gdyby zechciał wełrzeć w 
te zakamarki przemysłu zdołałby wiele 
uczynić dia wzmożenia ich eksportu i pro- 


dukcji. 
Dr. H. B, 
DENAR E 
PRZEJŚCIE DO SYSTEMU METRY- 
CZNEGO W ROSJI SOWIECKIEJ. 
ex) Rada pracy i obrony czyni obecnie 
przygotowania do zaprowadzenia w Rosji 
metrycznego systemu miar i wag, co na- 
stąpić ma dnia 1 grudnia r. b. W fabrykach 
sowieckich pracuje się gorączkowo rad 
przygotowaniem dostatecznej ilości miar | 
wag metrycznych, 


HANDEL ZEWNĘTRZNY RUMUNJI 

W PIERWSZYM PÓŁROCZU R. B. 

W tych dniach ogłoszona została sta- 
ftystyka rumuńskiego handlu zewnętrzne- 
go za czas od 1 stycznia do 30 czerwca r. 
b. Wartość eksportu wynosiła w tym 
czasokresie 21,620 milj, lei, wartość im- 
portu — 19,480 milj, lei. Handel zewnę- 
trzny Rumunji był więc w pierwszem pół- 
roczu«. b. aktywny, a aktywa wynosiły 
185 milj. lei. 


NOWE KONCESJE W TURCJI. 

ex) W roku ubiegłym rząd turecki 
udzielił ogółem 153 koncesje, wtem 19 
koncesyj górniczych./ W roku bieżącym 
wydane zostaną liczne nowe koncesje. 
między innemi koncesje na ekspłoatacje 
kopalni manganu i węgla. 
FIATA E EE ZEE PE PORTE OWEJ DAK OCAPTAJY 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, „gala 30-go sierpnia do poniedziałku, 
5-g0 września 1927 r, wł. 
Dla dorosłychr 


Nasi dobrzy wieśniacy 


(Rycerskość wleśniacza) Dramat w 6-ciu częściach 


Polowanie na wilka 
(Błąd ukarany), Dramat w 6-ciu częściach 
í Dla młodzieży: 
Dramat w 8-miu częściach z życia myśliwych. 


Szatan prerji 


W solt główacj, JACK BOLT. 
Nad program: GROTESKA w Zech szęścłach. 


w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8,90 1 pół w pła- 


CHOLENINALI 


(ZIOŁOWA) (początkowe) Bot x! bokach 4 dołku podsercowym (gdzie 
schodzą się żebra). Pobolowania w watro łonność do 
H. NIEMOJEWSKIEGO | cystrukcji Jazyk obłożony. Odbijanie gazami. Wzdęcie, 


i przemiany materji 


Chorych; 


w dniu 31 sierpnia 1927 r. ` N. York 8.93 


Londyn za 1 funt sterl. 43.50. Za 100 Paryż 35.07 i pół 
złotych: Zurych 58, Berlin 46.80—47.20, Praga 26.51 
telegraficzne wypłaty na Warszawę } Po- Szwajcaria 172.47 
zmań 46.85 — 47,05, ną Katowice 46.80 — Wiedeń 126.06 
47. Gdańsk 57.62 — 57,76, wypłaty na Włochy 48.65 
Warszawę 57.59 — 57.73, Włedeń czeki— 

79.10 — 79.38. 


DOLAR W ŁODZI. 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Czwartek, 1 września 1927 rok 
NOTOWANIA ZŁOTEGO `. - Londyn 43:49 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
A ZASTAWNE. i 


Na wczorajszym rynku prywatnym Dolarówka 56.25, 59.50, 59— 


„LECZY: borczenie w katkach Bole zawroty dowy., a 
K ż podezaa ataków): w dołku | wątrobie, silny ból, który 
amienie żółciowe . | Por Srhodai ka stronie tylcejw posle krzyku 4 sięga at 


choroby wątroby pod łopatki. Wzdęcie brzucha, rozmadzanie żeber, parcie na ki- 
szkę stolcową, Niektedy wymioty żółelą, Zltsne poty, żółłaczka. 
Szezegółowe informacje w broszurach 


Warszawa, NowyŚwiat5 H NIEMOJEWSKIEGO 


Wystrzegać się podrabiań. Przepis użycia na każdem pudełku. 
PRA CIE RE ORCO EEE) 


Telefon 504-96, 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na posadę referenta-aptekarskiego pray Sekcji Lecznic- 
twa Kasy Chorych m. Łodzi. 

Ubiegający się o powyższe stanowisko musi posia- 
dać dyplom prowizora farmacji. Pożądanem jest by re- 
Woś Hr doktorem medycyny. 

ani 


ydaci winni złożyć podania, zawierające krótki 
życiorys, į : 
Warunki ustalone zostaną w drodze osobnej umowy, 
Bliższych informacyj udzieli Naczelny Lekarz Kasy 


dania uprasza się kierować do Zarządu Kasy Cho- 
rych, ul, Wólczańska nr. 225, w terminie do dnia 15-go 
września 1927 r. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 


(> Dr. E. Samborski (>) F. Kałużyński 
Dyrektor. 


Przewodniczący Zarządu 


Kursy Handlowe 


|. Mantinbanda 


w Łodzi, ulica Przejazd Nr. 12. 
Telefon 57-91. 
Wykłady rozpoczną się 5 września r. b. 
o godzinie 7 wieczór. 


Zapis rzyjmuje Kancelarja kursów codzien- 
aie Sek niedziel i świąt) od godziny 11 do 1 pp. 
i od godziny 4 do 8 wieczór. 


Kierownik kursów I. Mantinband. 


8-kl. Gimnazjum Żeńskie 
R. Konopczyńskiej — Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja) — telefon 28-62, 
Egzaminy wstępne ZA siędnia 3-go września 
ekcje 1-go 
Kancelarja otwarta codziennie od 10 do 2-ej. 


Płaszcze EEN I, ALINA 


karakułowe, fokowe i kon- 
tjumy damskie oraz wszelkie 
roboty iutrzane robi z. własnych 
i powierzonych materjałow ele- choroby wane- cznych | móczo- 


Cegielniana 43 


gancko i tanio ryczne, skórne płciowych, Lecze- 
i dróg moeso- nie szt, słońcem 
DRABIKOWSKI rek PEAN Sora, 


wy: a 
ð godz. 12— 1%: Przyjmuje od godzi 
od godz. rzyji A" 


obecnie Karola 20 m. t1. od godz G/s—Bia. 8—10 


powrócił. — tel. 41-32. — 


Kilifakiego 148 Specjalista chorób 
s przyGłówne| : skórnych, wenery- 


Pożyczka dolarowa 84.—, 84.50 
Pożyczka kolejowa 102.78, 102,50, 


ceniu i 8.91 i pół w żądaniu, 102.75 š 
Tendencja spokojna, Obroty średnie. Pożyczka konwersyjna-5-proc. 62.— 
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego 1 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Rolnego po 92— 
Warszawa, 31 sierpnia (Pat.) 3 8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 
Notowania oficjalne. t T— 
Gotówka: 4 i pół proc, listy zastawne ziemskie zł. 
Dolary 8.91 RECZ m 8.89 55,25 p A 
zekł; 8-proc. listy zastawne m. Warszawy 
Belgja 124.50 zł. 73.50, 78.60, 13.55 


Kamienie schodzą bez bólu — 
— Ataki w zupełności ustają 


Żadać w aptekach | składach aptecznych. 


Dr. med. 


P ERAU 


Powrócił 


"Południowa 23 


Spacjalista 


Chorób ak ór- 


nych, wene- 


- rygznych i mo- 


czopłciowych. 
Leczenie światłem 
Lampa: kwarcowa) 
Przyjmioje 9 do 11 
tod 5—8 wiaczi 
— 


Aitan 


_ powrócił. 
Choroby skór- 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 
Leczenie sztucz 
nem _ słońcem 
kiom, 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 
i od 


Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 


——— 
Do akt, ar. 832, 837 
1927 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik przy 
Sqdsie Okręgowym 
w Łodzi BRONI- 
SŁAW  PINGIEL- 
SKI, zamiesskały w 
Łodzł, przy ul, Po- 
ładniowej nr. 20, na 
paoe ast, 1030 


qłam 
13 wrzetnia 1927r. 
od gods, 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Zawiszy pod nr, 8 
odbędzie się sprze 
daż praes ll- 
cyłację rushomo- 
4ei. należących do 
Michała Kucharskie 
go i składającyc 
się z 4 koni, 2 do- 
rożek, wozu, żyta 
niemłóconega i in- 
nych ocenionych 
na sumę zł. 1095— 
Łódź, d,30/VTII-27 r. 


KOMORNIK, 


A. Pinglelski. 


M. Glazer 


powrócił 


Zielona 6. 
TEL. 45-49. , 


5-proc. listy zastawne m. Warszawy 


zł. 59.50, 60.— 
4 i pół proc. listy zastawne m. War- 
szawy zł. 56.50 r 
5-proc. pożyczka kol. konwersyjna 


A 10-proc. listy zastawne ziemskie 91— 


ji AKCJE. 

$ Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 133.— 
Bank Handlowy 123.— 
Bank Polski 136.—, 136.75 
Elektr. w Dąbrowie 67—, 70.— 
Częstocice 2.90, 3.05 
Węgiel 91.50, 92.— 
Lilpop 29— 
Ostrowieckie 87— — 
Rudzki 57.50 
Zawiercie 34.50, 35.25 
Borkowski 3.08, 3.20 
Spiess 100— 
Siła i Światło 99.—, 100— 


Dr. Bolesław Mision 


choroby wewnętrzne 
i powrócił. 
Zawadzka 46 (Żeromskiego 12) 
telefon 58-30 przyjmuje od 7 do8 
wiecz. | 


Da powrocie z Wiednia 
Jenobja Janczewska 


wznawia lekcje od 10 wrze- 


Tańców Rytmicznych. 
Zapisy od 1 września codzien- 
nie od 3—4 i od 7—8, 
Wólczańska 63 m. 11 Ill p. 

_ front. 


KOCIOŁ 


parowy 
łomienny o pow. 80 m° kupię. 
ferty nadsyłać pod adresem 
maj. Niepruszewo poczta Otusz ` 
pow. Grodziski, 


Pensjonat 


AI. Kościuszki 32 m. 7. 


Są wolne miejsca dla uczenic 
i nauczycielek. 


Warunki zdrowotne i troskli- 
- wa opieka zapewnione, * 


siedzeń 


śnia w Szkole Plastyki i WE 


Generalny korby) ga m, Łódń: S. 


n : Nr. 239 


KOMUNIKAT. 

L Z okazji rocznicy powstania Plutonu 
Ligi Morskiej i Rzecznej. przy tutejszym 
Oddziale Ligi, dowództwo tegoż urządza 
w dniu 3 września, t, j, w sobotę o godz 9 
mwiecz. przy ul. Moniuszki Nr. 11 uroczysty 
wieczorek, połączony z częścią koncerto- 
wą i tańcami. 

Ponieważ będzie to pierwszy wieczór 
plutonu w bieżącym sezonie, a że dochód. 
z niego przeznaczony zostaje na fundację 
sztandaru plutonu, przeto dowództwo ży- 
wi nadzieję, że imprezę tą poprą szersze 
warstwy miejscowego społeczeństwa, 
przyczyniając się do tak pięknego celu. «t 

Gdyby przez przeoczenie nie zostało 
wysłane komukolwiek z członków zapro» 
szenie, uprasza się 0 zgłoszenie do kance- 
larji Ligi w godzinach od 5'do 7 bieżące- 
go tygodnia. - $ 


4 } ) 
pachnie bielizna, Jeśli bierze się 
„ją znanem i dobrem „mydłem 4 
Kolłoatay z pralką". Ponie 
waf „mydło Kollontay' wytwarza 
-siç pod gwarancją z najlepszych 
Hłuszczów roślinnych, przeło bie. 
tizna ` otrzymuje zapach świeży 
„i miły. „Mydło Kotłontay z pralką” 
/ jest łagodne, i nie niszczystkanin 
Ja pleni się szybko i silnie, oszczę: 

dzającj czasu ti” pieniędzy, Uży. 
wając' „mydła Kołłontay« chocby 
ma próbę,” osiągamy wszystkie /$ 
wyżej wymienione korzyści JÁ 


s PAS g 


Bi-Raälic, — 
Ne Pomoaka 19, en 


PRZETARG OFERTOWY. 


Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej w 


r. 1929 w Poznaniu zamierza wydać w drodze 
przetargu publicznego wykonanie róbót ziemnych, 
murarskich, betonowych i ciesielskich ME budo- 
wie pawilonu wystawowego dła Targów 

skich przy ul. Głogowskiej. 

Oferty należy oddawać w zapieczętowanyci 
kopertach z napisem „Oferta na roboty przy 
budowie pawilonu wystawowego A. (ziem 
ne, murarskie, betonowe i cłesielskie*). 
do godz. 12-ej dn. 12 września 1927 r. w sali po- 

perkon P. W, K. w Poznaniu przy ul 
I Grundwal: 


oznań- 


kiej 22. Otwarcie ofert nastąpi pun- 


Potrzebny od zaraz zdolny pra- ktualnie o godz. 12-ej m, 15. 


cowni 


Wzory ofert wydaje się za opłatą 7 zł w 
koju nr. 12 ento AEE dokah Dyrekcji P.W, 


fryzjerski k Szczegółowe warunki, rysunki i.t. d. wyłożone 


są do wglądu od godz. 9—11 w tymże samym po» 
do salonu męskiego. koju, gdzie też udzielone będą wszelkie potrzeb- 
Bittner, Andrzeja I5. me wyjaśnienia, 


Dyrekcja P. W. K. zastrzega sobie prawo 


swobodnego wyboru oferenta, podziału prac po- 


Z n między kilku oferentów wztlednie nieuwzdlędnie= 
nia żadnej oferty. 


do klejenia osnów (leimmaszyna) 
do sprzedania, Brzozowa, 8/10, 
tel. 62-74. 


W okolicy ul. Nowe Sady i 


Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej 
wr. 1929. Poznań: ul. Grunwaldzka 22. 


Polonista 


Obywatelskiej dnia 30.8 r. b. poszukiwany do gimnazjum w Łodzi na kilkana- 


h w godz. popołudniowych między ście godzin tygodniowo. Zgłoszenia z -podaniem 


5-ąa 6-tą zginął dotychczasowych studjów i pracy składać -w ad- 
PIES wilk młody. ministr, , „Kurjera" do dnia 5 b. m. pod “Pedagog”. 


Odprowadzić ul. ks. Skorupki 9, === 


miniin 


alerpiący nå niemoe | metxfowe, matez 
owrócił  płalowa, otrzymają | race druciane | | zachodnia sy, wełniane, ba- 


i 


kancelarja. TA, ? s Deki. | Ą | 
ipii Meżczyźni A H Wołłowyski WO 


5 Powrócił Nawrot 15 I p. 
kupuja się towary 


choroby skórne xa zwrótęm kosztów | wyściałane wóx a beti rybi AA 
Sasów wenes: prrayiki w wyso | M daleglane, w |  iCeślalniac M Wia, firanki — 


'rycznej moczo- kości í zł, (ewtl. | mywajki Najdo 

płciowe. anaczkami poesto- | godniofi mai 
Leczenie światłem wemi)" bezpłatnie | taniej w skła 
(lampa kwarcowa)  mójąkstątką o mym | dsiefabryćz- 


promieniami Roent- sensacyjnym wyna- 


18 Kapy — kołdry, 
I A? bieliznę, dame: 
PAGES sez ką 1 mąską 


Prayit - « od godz MA TAIT mk tanie 


nym: - 
Choroby skórne | fena od 9—2 i od- Initin „Heureka” | „Dobropol” | 0 iod3-8. jk ze. gotówkę 


4—8, 4—5 dla pań Adres „Patent 30, Dla pań od 5 — 6. He r k 
oddz. poczekalnia, Cul, Kolovar Gu; SOSA Oddsietna ' posae- AMT mt ffe 
m! l 


weneryczne. 
Zrzyjinuje/ad 8 do 


9.30. 12-2 | od 7-3 Zawadzka nr. 1. 


Postfach 1 


Nr. 230 . : 3 „ge „KURIER ŁÓDZKI". — Czwartek, 1 września 1927 rokn. 


m 


T + j A Aaea A pea i koloaa I Sekola. Kosdy: ; ; 
T N r T CETT 


przy Stowarzyszeniu Polskich Kupców 


i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi ul. Sienkiewicza 31. Piotrkowska 89. — = Tel. 23-90, 
(ul. Gdańska45, tel. 40-20). Prowadzone pod kierunkiem Romany Zarzyckiej, Do za- KURSY HANDLOWE 

podaje do wiadomości, że zapisy kandydatów kładu nauczania PoE przyjmuje się dzieci od F języków obcych 

ik Boba go? eps: ZA Szkoła koedukacyjna (klasy wstępne) zapewnia przygoto- Angielskiego, SE francu” 

świąt w godzinach od 10 rano do 1 po poł, i Zapisy Bor R ty KEY TA 4-6 p. p. Metalowe, stolarskie, budowl. 


od 7 do 9 wiecz. Zapisy przyjmuje kancelarja ca- 


Dyrektor: Marjusz Szarkowski. i oczątek roku szkolnego 1-go września. i T 


ziennie od 6—8 i pół. 
Opłata przystępna. 


Przedsiębiorstwo gastronomiczne 


w ruchliwym punkcie miasta z przyległym dużym 
ogrodem, własnemi urządzeniami 


8-mio klasowe Gimnazjum Żeńskie 
do sprzedania od zaraz. Kursy modniarstwa i kwiaciarstwa 


M. H bwr 
Cena przystępna. — — Informacji udziela Biuro i R a nseno ny J Szenajchówny 
à R | 4 ` 
„KODEKŚ* Plac Wolności Na 2. bej `, w ŁODZI, nada y jęśccieki magazynu mód 
ja ościusz.! ew, ol l-sze p. 
ul. Piotrkowska Nr. 209 - PNE się można codźiennie od B-ej do 12-e| rano. 


Przyjmuję się prace w zakres modniarstwa wchodżące 


Wybrany przez Ewangelików — 
-Polaków 3 


l ks. Pastor KOTULA 


odprawi w dn. 4-ym września r. b. 


pierwsze nabożeństwo 
o godz. 12-èj A 
: w kościele Św. Trójcy. 


podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opio- 
kunów, że rok szkolny rozpoczyna się 1-go września, 
egzaminy wstępne 2-go września systemem lekcyj- 
mym. Podania do wszystkich klas przyjmuje kan- 


Kopalnia złota. Ne: 635/27 r. 
Piękna Ogłoszenie 


4 


Czesne znacznie zniżone. 


celarja gimnazjum codziennie od 9-ej do 4-ej. — restaurata 7 MPAA Sadzie Bler 
toda! Rafal 


Sakkiłari zamieca 

parkowym, kały ar Łodzi, przy 

kręgielnia, pawilonemmuzyczaym w Byd- ul Radwańskiej nr,3 
goszczy korzystnie od zaraz na sprzedaż, na zasadzie art. 
Konsens zapewniony. 1020 Ust Posł.Cyw. 


Łaskawe zgłoszenia pod „Piękna“ do Biu-  ogłnaza, że w dniu 
ra Ogłoszeń J, WEB 


ER, BYDGOSZCZ. 9 września 1927 r. 
od gods, 10 rano w 
doma Nr. 10 przy 

ulicy Różanej 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą: 
gych do Ludwika 
Boraksn składają- 
cych sią. z mebli, 
planina i ap. Radjo 
oszacowanych na 
zł. 660— 

Spis rzeczy i ara 


Gimnazjum Zeńskie , 


MAJSTROWIE ||| 1 kont | W. titii 


na krosnach : w Łodzi, ml: Wólczańska 55, 


angielskich dla tkanin bawełnia- , Dnia 1 września nabożeństwo w kaplicy gimnazjalnej 


iyi Di ii inie 10 rano, ny f $ 
nych:mogą się zgłosić- p o godzinie Sł $ cunei yenta pre 
1 : 3 ra | Egzaminy wstępne 2 września. . i arby, lakiery, ZACZAC” " 


ul Si TTC: P ` Kancelarja czynna od 23 sierpnia od godziny 9 do 3. À Lis Łódź,d. 30/VIII-27 1 
. Smugowa Nr. 11. | | | „a iprzybery malarskie |. a x 
ŻE, l ANAR PETZ > EAE y Emeni Sakkiłari, 
i E A AER; SA 
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